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Lwowie, Środa dnia 20. Grudnia 1882. Rok XXI. 5 


Wa Kwosis bióro ačwžcistsoji „Gazety Nar," 


6 piao Halichi w pałacu W. Ulanieckich Ogłoszenia 

świątecznych. A aay ete er iera i A OWA 

now et pista wynosi 2 ag Rasse w Wiedniu, (Haassnstein et Yoglar) ne. 20 
zleci 


esale . . « . Ly W p 
2 nonczgłky pocztową: 
milgi |... * +. . Zu 
|7 pafciyia monóejnokim . . , 6 p 
= | de Prus i Rzeszy "iomieskiej ) 


Walfisohgzawee A. Cppolik Stadt, Brzbenwastei 2, 
M Dukes, I. Biomergasze 13 Rado Mosze, Bailor- 
sthste Nr. 2., Henr. Schuliek, eksp. ogłoszeń, Woll- 
geile 12., Maurycy Stern, Wollzofie 22. w Hamburgu 
pp. Hauseastoin sb Vogler. Rajchma! ot Frocdlor, w 
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« | Warszawie Senatorska fS, W, Kukliński w Krzkcwie. 
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Beklamy w rubryce ..izdceętameć 
AD et. sd wiersza. 
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Od kilko lat istuiejąca 


z "m | | [| Fabryka Tutek Cygaretowych. || Najprzutemniei Nowe Tańce 
KSIĘGARNIA Han S ze to $ Najprzyjemniejsze podarunki „Ve 

Seyfartha i Czajkowskiego p] PRE z wolnej ręki | Nowe tańce karnawałowe È Katarzyna“ Fraszyńska 5 na Nakładem księgarni, składu i wypo- 
we LWOWIE zupełnie nowo odrestaurowana Ą ztóra na wystawie lwowskiej w roku 18719 


WYDANE PRZEZ KSIĘGARNIĘ 


SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO 
we LWOWIE. 4171 1—4 


ot zymała na skład główny. 

Cecylia, Sas-Łada. Wbrew obo- 
wiązkom. Powieść współczesna. 
Cena 2 zł. 8) ct. 


za dobru wyroby najlepszą uznaną została. |] 
5 poleca wielki wyrób Tutek cygare= $ 
towych z najlepszych francuskich pa-|ff 
f pierków Abadie, Armenien, Panama, Mays |% 


ia W l A 7 D KE kozy Y ekspedycji pism perjo- 


S. A. Krzyżanowskiego 
w KRAKOWIE, 


realność 


można dostać w sklepie perfum 


z > 3 45,: K, Tom sy, c ia it. d. w różnych wielkościach jii EN, ; 
Rudnicka Zofia. Miłość la. Piprzy ul Kurkowej, 1. 35, 37,39 Fail M. Kapelmistrz 9. pułku inf. san sk A y ; . 
P. wieńć współeześna, Cona zł. 2:40. we Lwowie, WALGK, Nad taką .B o sną oma: 1 złe: NO ACE ozone n Stogi Jana ihn pO VE in WSIÓWOĘW. a 
Odpowiedź pa 0bok Kiasan oso elit POLKA FRANC. Fleur Polonaise 45 et. i książeczka h francuckie ro jak najtańszej |9 Tsgistra farmacji i chimika sądow. M Wroński Adam: Wesolne dźwięki 
na mowę ks. NALMOWIEZA (lmn al nap dowi. (nitzdyć MAZURY. Powitanie Lwowa 75 ct. oenir. Wielki wybór maszynek doj we LWOWIE, ul. Kopernika, l; 8, palce 1— 
czytaną w oLronie Bwej złej spraw a L=, e i ; . . robienia cygaret, sztuka po 20 ct. „|B w filii w KRAKOWIE, Sukiennice, — Do Miechowa. Mazury —80 
Sblicwni w sądzie + Jain 28, i wróasnoją Be., Bonapskien) | Fiszer Ed. Kapelmistra 24 pułku inf. Zamówienia z prowincji nskutecznia|x876g 1 20. 1-7 — Marsz weselny —.40 
ażęc 1682 we Lwowie Cena 50 ct. PSZ nh | |) ATANAN yo KADRYLE. Różowe domino ceną 75 ct. się jak najprędzej. E Putzke E. Ukrainka Polka —.40 


(Z przesełką p d opaską 55 ct.) — Dzieci krakowskie. Walce 1.— 


gro SE Również poleca powyższa księgarnia: 
Q Friedrich A. Nad Wisłą. Kadryl —.80 
è l SF ) Pallavicini M. ©. Abschiedsgrüsse. 
Walce " 


kamienicy (całkiom nowej) i dwumorgo POLKA SZYBKA. Lo te m str zały cena 45 ct, 


wego ogrodu w rodzaju parku augielskie~ p: 
AWAWADWAWAWA |, 5 JP B ) Barański F, 


Herbata 
(bezpośrednio sprowadzona) 
w oryginalnych patrych skrzynkach chiń- 


Do nabycia we wszystkich księgarniach w 
krajowych i zagranicznych, słowem ogród, SR7ĘT A EE RUNE, W. dT, ki Wai 


VEON REG KGK We Lwowie. w domu Narodnym, P.E sees e PENO g 


» SUADS AGR BOREAS A PRS rę w ZE, 
tak urządzony i wzorowo ntrzymany, ja- FARBE Wied WARRCAA aeti: = 2 poleca: —  Idylla-Polka - —40 
wiazdke! 


3 ; „ak. Tomkowicz E, „Enigme“, Polk 
Gat it py "ej E i mor mettoj „; lub licy K ika L 38 Kawę zielony, bardzo aromatyczną, w pełnem ziarnia, i EE LA DY —.50 
atnuki a:omatyczne miejscu, lub p zy ulicy Kopernika 1. 38, s Porto cabello Nr. I. 80 ct II. 90 ct. III, 1 złr. za pół kilo, Wroński A. Biała róże. Walce I= 
BOUCHONG kwiat, najlep, czarna a gona aole I brama, w kancelarji. 4083 1—6 Nakładem Jana Rosenheima W Brodach Cuba Nr. 0 75 ct. p — Bukiet fiołków. Walce pie 
> n _ wyborna 5.50 g wyszedł z pod prasy tomik XX. „Biblioteki dla młodzieży* pod tytułem: Jawę żółią dużą silnie aromatyczną Nr. 0 75 ct. I. 80 et. II. 90 ct — Cecylia. Polka mazurka —.40 
J i Fi . . ż : 4 ; ae- 108 k — Djabsł, Gai —.30 
OA ETTR up, 1) Poszukuje się =- Ze wewedzkich czarów, Woly pile zękę Hattan prier Rwa "I. | ar = diz olka ss if 
PKOCO kwiatowa najdoskonalsza 7 76 PERILA TYCIAKNA s bac AE, awa brunatna za pół kilo 1 złr. 13 ct. Polonez —.60 
$ : o sZilogkong sza ki PSA rasy BERNARD i Eówzioż polecamy na kolędę przy zbliżających się alk: vo. Bo: Maed pradtdaterh Uk. be z pozy dzą —_ Kadryl z obrazu: Kościuszko 
Cesarska mięszana g_ |maści brunatnej lub brudno-żółtej w żego narodzenia i Nowym Roku poprzednio już wyszło, a swoją  moralińy, poucza. Per? żel na, ól kilo 12} 5 s pod Racławicami“ —.80 
syła przy odbiorze od 2 kilo z o wieku od 7 miesięcy do 1'/, roku. J4ėce, oraz zabawną treścią ze wszech miar na zwrócenie uwagi P. T. rodziejy ijt Ortówa zielona najiepsza za p Llo Zi, ct. — Kochajmy się. Mazur —.60 
Siain pis i franco do wszystkich stacyj|Oferty uprasza się składać w Amp kunów zasługujące następujące tomiki: == — i PANE EAR POP żółta bardzo dobra za pół kilo 85 ct. i — Marsz myśliwski —.86 
pocztowych. 8866 8 80 | Gazety Narodowej" pod literami Jwi M RY PDA = Wy e. eA a 3) zie ae Herbaię czarną mocno aromatyczną i dobrze naciągającą, mianowicie: = esi Way x =4% 
, ; + n 3 i wiedziarz, Pauliny Wilko oj- ieopusze Ja rodzinnego, B: Dunjom. 5) (7, l s s i I. złu1. , „ zł. 2. p . zł. 38.25, — azury krakowskie —ń 
A. Goidschmied & Cmp. Triest.|j, 0. M. 4154 18. Kochaj. bliśnieżo swego, B- Dania, 6) wa i siosiezaniec, "Bt. Kumasiowii, Tą Ne- kW A, PU zę psi hrd 75, nr. LI. zł. 2.25, nr. HL zł. 3.25,| Z Na dobitok. Mazury —.60 
Ti Wi KATAR TE: HET " "AERO EF REC ( motit, St. Kuvasiewicza, 8) Głos Pana nad Pany unasiówioza, oże Naro- % upe s — Na Wyżynku. Mazur —.60 
Z początkiem grudnia r. b. rozpocznie się nowy rocznik dzenie, B. Lunina, 10) Plobania, St. Kunaaiewicza, 11) W Karroc, St, Kunasiewi-|Souchong nr. 1. zł. 2.25, nr. JI. zł, 2.75, nr. III. zł. 3.25, nr. IV. zł. 2.25.) — Waldebakadokiekie % —.90 


: : ; : (cza, 12) Ten co po nad ebłokami, St. Kunasiewicza, 13) Ciężka próba, R .Starkla,| Pecco nr. VI zł. 325, pr. VII. zł. 4.25, nr. VIII. 5.25 za pół kilo. Wśród bomb i granatów“. 
pisma wydawanego dla rodzin polskich pod nazwą |s4). Do, czego Alaor iame raap aae ere a (aaa e k mrp ea g 15) Pia habacją e PeRycE pre Dół kilo. p pięt BE em 


J U i f s RAE Ą ` 
Praca a złoto, St. Kunasiewicza, 16) Jaka praca taka płaca, Juljaua Topora, 17 i i - — „Wspomnieni Krynicy." 
Srebrdik, Roberta Riszki, 18) W pobliżu Ulegaża, D. bee 0, wa Pracnj B Bo Rum Say apraja M butelką nr, IV. 2.25, nr, IIL zł, 1.50, nr. Pp Polka a z ynicy 45 
ci: dopomoże, Romualda Starkia, 20) Ze szwedzkich czasów, Roberta Riaski, IL zł. 1.20, nr. [ 1 zł. j . t — Złote sny. Walce a 
Każdy tomik z 4. rycinami 50 ot., — bez rycin 40 ct. Cognac prawdziwy francuski kuracyjny 24 letni zł. 4, 10 letni zł. 2,| — Zofia. Polka-Mazutka —.35 
Fięhmieoprawiona Gb cts — na „lepasym papiorze 80 ct. 2-letni zł. 1.50 za butelkę. '| 4004 1—5 


Wychodzi dalej: i: Porter praw3ziw ielski 4. but 1 oz ace la: Tlanelggmy 
r l sód u j ; Tai i - dziwy angielski *, but. 60 ct., 7/, but. 40 ct. 
Tygodnik belietrystyczny. HOFFMAN F. Obmiki suka. Żyłoraś Sorja EA M kóia « 6 kolocowaneni| 5-4 malinowy naturalny ct. 80-za pół kilo, * 


Pismo to wychodzące obecnie rok czwarty, zdobyło sobie zaraz z po (Każda z tych książek stanowi dla niebie odrębną całość). Porter prawdziwy angielski lepszy niż Hoffa piwo słodowa */, but. ct. 60, 0 D K PORCIA TOR PNOD) 
czątku swego istnienia tak znaczne koło czytelników, iż dziś śmiało twier- (GROZA ALEX Twardowrki. Misterjum ż podań taródowych i 2 oroi efihhi zamiásť '/, butelki 40 ct: i $ S0 8 watelskiej i odpowie- 
dzić możemy, że przyjęło się na naszej glebie i rozkwita po całym kraju. zir. 8, zaosłr. 1.50: Również poleca: wszelkie gatunki najlepszych naturalnych wim dnem wychowaniem, — 


. toy è 4 . +. PIĄTKOWSKI X. D.-„Na wéciozlizno“ i i à > : s j jo» 
Swiat powięściowy łącząc przyjemność z pożytkiem, odznacza się Maist antara oyli noa hA a OSR WU I DMA stołowych i deserowych, wszelkie gatunki owoców połu- O SCW, śred, „dWióka. s ohagajo 
' a 


znakomitym wyborem Powieści oryginalaych i tłumaczonych, oraz No.) =- Nepomucena 4 ct, niowych, suszonych i świeżych. marynaty, delikatesy 075 Praktycznie w każdej gałęzi 
welli i raah które mogą w dy ce czytane w każdem kółku | Bug. Do-ŻAbycia S5 wszystkich księgarniach krajowych i zagranicznych ldb-u jg Aoa po Mitoń czych zest y y 4135 KK gospodarstwa wiejskiego tudzież miej- 
iiinem, a w skutek rozszerzonego koła czytelników w Galicii mając |. makladoy w Brodach. | | i 4141 15 skiego, ogólnym zarządzie i porządku 
fumilijnem, . 8 y Ji, Mając | eS domowem, nadzorze i. utrzymaniu 
teraz byt u siebie ustalony, nie potrzebuje się. oglądać na cenzurę rosyjską. |-- SU h 4 Ab k 
Mimo to nie myślimy wskazywać teraz drogi, jaką dalej iść zamie- rzeczy wa R RK p = "EM 
rzamy — ani wyliczać znanych autorów i szumnych tytułów różnych AT a rak A p: ge: zę 
prac, które w tece posiadamy-—ponieważ postanowiliśmy zamieszczać i nadał 3 M je u e 4 ia M i k ia 
takie tylko utwory, które zdrowe i pożyteczne ziarna w sobie mieszczą I | ię uj r prezen P Po = 
Nowy rocżnik Świata powieściowego, który się teraz rozpoczyna | ŘŮ PAS p pi PEA 3 a liter s 
w Grudniu r b, wychodzić będzie w każdą niedzielę, na pięknym papie- y S A „i RA rfi | w 
rze w formacie in 4to, w kolorowej okładce, i obejmować będzie: : » -poste rest, w = 
Powieści oryginalne i tłamaczone pierwszorzędnych pisa- | 
rzy — Nowelle — Poezje — Humoreski — Fraszki, oraz wia- 
domostki artystyczne i literiekie. 
Do każdego zeszytu dodawaną będzie kolorowa okładka, zawierająca. |, 
dotychczasową rubrykę To i owo, w której czytelnik znajdzie dział hu: 
morystyczny, oraz Ogłoszenia handłowe i przemysłowe 
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Krechmą4l połyskujący własnego wyrobu, uznany jako najlepszy. 
Kto raz m 6j krochmal spróbował, Żadnego innego krochmaln po- 
| yskującego nie będzie używał. —Przy większym odbiorze udzielam rabat. 
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"Skład fabryczny komisowy 


na płótnie i szirtyngu 
otrzymał handel 


płócien i gotowej bielizny 


Jana Riedla we Lwowie 


GG woj (WRN 
Ceny fabryczne. 


Serja artykułów: w dzienniku 


7 "> wj. ©. Fa 
„Der Kapitalist“ 
rozpoczęta d :2, ,grudnią 1882, 
Namera na rróbę 
gratis I Tenntb. 
Wiedeń 
I Kohlnurkt'6. 


Właśnie terag- wyszedł 2 druku 
obfity cennik 


wszelkich rodzajów 


ozdób na drzewko 


który wysyła na żądanie gentis i franco 
„handel papieru 


Kdwarda Boschan 
we Wiedniu, 
I. Jasomirgottstrasse 6. 
1—8 


Ostatnie numera 
podały następujące cie- p 
kawe artykuły: „Bank depozy- $$ 
towy (studjum) Rima - Murańskie gg 
kopalnie. Obrazki z giełdy. Orzeczenie 
prawnicze eo do koleji Praga-Dux. 


W pierwszym numerze nowego rocznika rozpocznie się druk nader 
interesującego i zajmującego utworu pod tytułem : 


Tajemni ielkieg. i 
Tajemnice wielkiego Świata. 
BAG" Frenumeratorowie , którzy ten nowy rocznik od 1. grudnia za- | ER 
mówią, otrsymają gratia wszystkie numera wyszłe w grudniu r, b EG SEE 1 LOCH TKO 
(to jest zapłacą sa trzy miesiące, a otrzymywać będą to czasopismo przes Duszność, ję 
cztery miesiące do ostatniego marca roku 1883). dk A. 
J WB = ranih ‘os fdnwmone 1 wszelkie cier Nae ; 
Warunki prenumeraty we Lwowie i Krakowie: fw oddechowych zsżępiją Po użycia z AL papi 
kwartalnie 2 zł. — półrocznie 4 zł. — rovunie S zł. RPK LEVASSEURA. - |Dra ORONIER. 
Paryżu, POK gs A Aptece pana Levasseur, rue do la Monnaie, 23. 
i miod DC ZE 


40 3 2—6 


Prenumerować można na prowincji we wszystkich poeztach i księ- 
garniach, a najdogodniej za przekazeni pocztowym pod adresem podpisa 
nego wydawcy: 


Dzieła nakłTadowe 


W. Manieczi 
we Lwowie, ulica Kopernika, I. 7. 


KRYNICKI 


dni dzisiejszysh, Dla połudn. błowian i pauslawistów. 1882 


iemryka Miillera, 


= 
prad 
——_LL Mo ww m poleca EA moli 
Odszczególniony listem pochwalnym 4 j MAE, li MH e W WIWI. > < i składa sią z różnych żywicznych rozgrzewających i 
3 | Abrah a Wy A ,komedja w 1 skie 1882 «+i be. 60 s gm wzmacniających środków roślinnych, 
| za kostiumowanie lalek ra EO ANTO pó bi pei a wid I FE 140 pe Æ || Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i kiszek, u- 
d Pierwszy nuójwiększy i najtańszy E i MIARY yis a-vis, (caazkó pc wL skalo 1 sidat "380 = e | śmierza bóle i wzmacnia. cały narząd trawienia. Oprócz shd fg. 14 
z. arwinek B. Zarys projektu nwłaszcz*ni% miesżki miejskie » ~ Rz tego koi wszelkiego rodzaju nerwowe bole i reumaty- 3 6% © 
; a i . ¢ 4 ` i A AES à «A. W 
p jay z zabawek dla dziatek UJ ia A Stowian ga hitori oa p p At gb sy £ > M || czne cierpienia, Cena flakonu 80 ct. 8804 8—? 7 "1868 ca” 
za? 
$ 
m 
=) 


S | d a 41.20 Na składzie w aptekach we Lwowie u p. P. Miko- 
H 8 j Borkowski jk m) sj Lesa a pot ENIA inż ip sd lascha, w Krakowie W. Redyka, w Warszawie u dr. 
przy rogu ulicy Halickiej, ). 6, 4 i eznik sz achiy polskiej ozdobnie oprawny 1€8 a S Heinricha, Karola Lilpopa i H. Kucharzewskiego ; w 
$ pol ca na podarki Św. Mikołaja I na Gwiazdke 8 paee nA ptni maż polskiej sawierający około Ady, 5 Łucku u p. Złockiego i w yu H, Nitribitta, 
| Zabwwki różnego rodzaju począwszy od 10 ct do 20 złr. „|| Dla czego trzeba konia za młodu nakładać do pracy i jak to bioder, 4 
4 " Na szczególną nwagę zasługują : LIU ouynić należy 1882 -i : ; si AUT O. k Eai do 
Laiki w kostiumach narodowych sztuka od 1 do 20 złr, Pa 


i A Dumas Aleksander. Hr. Monte Christo, wydanie II. poprawio- 
Z| U 


4 


a= 


Gtry Bak A najrozmaitszo dla dzieci różnego wieku, jakołeż i osób Ś 


ne, 8 tomow 1884 . , ? n T20 i 
starszych, sztuka od 50 ot. do 5 złr. 4 1 À Dwanaście opowiadań z dzicjów Polski, Litzy i Rusi, rapissł s < : 
Zabawki Eronblowskie, alu obłopoów „i. panienek majrozmaitszego ro- BAJ] Nadwidias ANEA a T A SN „ 1b0 ı Austrjacko-węgierskie z 
Zaju SZVUKA Gy. do 4 zdr. . | ew C, H, j ieś ju Zał | 1888 d 1,40 - 
E Rade woki A SpA EET r GP E Ę Grimm P, Gy AE > Mot ry "1861 x „2.50 g 4 
t . p. sztuka © . do 5 złr. s f : 
Tamas bieganich do huśtania od 3 złej do 15 złr. gat AS AnA. umarigoh w 6ze6ść rocznicy listopadowej 1880 n 40 z 
W) Tnstramonta muzyczne, jako to: trąbki, klarnety, = ypce gitary, me- (EY | Vokal M. Z božej woli, 4 tomy 1883 O. , sinifi UESATSKIE ej 
Widofear, pianinp A p aie Mar E SEL PELI. Kaczkowski Zi Dilek Y tomów o "iage 
P GE CEA o GARY Rio we wik HRA p p ENST Koszszys W. Wschód. Ze Stambułu do Angury. Podróż 1874 i 1.50 , 4 
| 86 Rrzowkmł dako kodi He JR b Wybrańcy losu. Pówieść, 2 tomy 1882 8 60 
BS Drobiargi do ubierania Bożego > Jako to: lichtarzyki, świeczki y 3 , e] j 
A owoce ładnie naśladowane, kulelszklanne, świecidełka różnego ro- | Kunaszowski H. Życiorysy uczestników powstania listopad., 1880 „  1.-- A, 
| zai uwiEć rzedmioty sztuka od 1 et. i wyżej, — oraz Łaczyński hr. Henryk, Baronowa Halin«, komedja w 5 aktach „ 1.20 s a 
zaj U BRAD É ; i Za panią matką pacierz. Komadja w 1 akcie 1878 „ —.£0 2 (ze żłobkowanym ostrokręgiem) 5 
wielki wybór towarów galanteryjnych, | Mallitz B. A. Bsron. Polska. Poema, przek. H. Knnaszowakiego 1831 „ —.50 R jako : R 
po najprzystępniejszych cenach. Ja Małachowski hr. Bt. Pemiętoiai . R » l- A Hga & 
Łaskawe zlecenia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, nie- i Martynowski F. K. Z domu i świątyni, Szkice i obrazy 1880 aso 2:60 a > . . u 
IA, owsa. i 4129 1—3 h Momsen F, Historja rzymska, 4 tomy, 1880 A n. 12.-— vg SWIEeGE elne 1 W dr zone m 
r. Cenniki na żądanie gratis i franco. jj Nabielak. Kilka słów o sposobach powiększania dochodu z pa- ME ESA 
|. | ROR" ac A) mok (Z rycinami) 3 „5 ; n —60 ta y : So 
- Paskudnik, Zdsrzenio prawdziwa opisał W. G. 1882 , no BA 83 po 6 sztnk w paszkach --- BO gramów. A a, pT 
OGGOCOGOCO+O*"OC-COCOCE Rudnicka Z. Obrazki z życia i prawdy, 2 tomy, 1881: n  38,- ga jur a AZ TTE KRTAŃ S SE 
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LWÓW d. 19. grudnia. 


(Nominacja następcy po dr. Szeparowiczu. — Dzie 
ło Polaka o Moskwie. — Nowe koleje moskiewskie. 
— Pomyślne wiadomości ze Sziązka. — Zwrot Cze- 
ehów przeciw rządowi. — Regulacja wyznaniowych 
stosunków żydowskich — Z Warszawy.) 


O nominacji prymarjusza na oddziale chir- 
urgicznym we Lwowie pisze Przegląd lekarski 
co następuje : 

„Do konkursu stanęło 8 kandydatów; wszy- 
scy, z wyjątkiem jednego, wychowańcy uniwer- 
sytetu Jagiell. lub wiedeńskiego, wszyscy, z wy- 
jątkiem jednego, lekarze szpitali krajowych, a 
pomiędzy nimi 3 byłych asystentów przy klini- 
ce chirurgicznej krakowskiej. Opinia powszech- 
na, a mianowicie opinia ogółu lekarzy krajo- 
wych, z niezwykłą jednomyślnością wskazywała 
jako niewątpliwie najgodniejszego następcę po 
śp. Szeparowiczu dr. Obalińskiego, b. asystenta 
prof. Bryka, od lat 12-tu prymarjusza oddziału 
chirurg. w Krakowie, docenta a w roku prze- 
szłym zastępcę profesora chirurgii w uniw. Ja- 
giellońskim, niedawno jednomyślnie przedstawio- 
nego przez Wydział lekarski uniw. Jagiell. na 
profesora nadzwyczajnego, autora wielu cennych 
rozpraw w dziedzinie chirurgii, wzorowego leka- 
rza szpitalnego, nader sympatycznego kolegę, 
znanego z zacności charakteru, biegłego opera- 
tora i doświadczonego chirurga, któryby najle- 
piej odpowiedział potrzebom stutysięcznej z gó- 
rą ludności stolicy kraju, nieposiadającej wy- 
działu lekarskiego. Zdanie ogółu lekarzy po- 
dzielały i dyrekcje szpitali w Krakowie i Lwo- 
wie: pierwsza, jakkolwiek ubolewając nad gro- 
żącą utratą przykładnego prymarjusza, poleciła 
go jednak gorąco i w sposób nader chlubny ; o- 
statnia według zwyczaju przedstawiając Wy- 
działowi krajowemu terno, z naciskiem umieści- 
ła dr. Obalińskiego na 1. miejscu (na 2.dr. Go- 
styńskiego, b. sekundarjusza przy Szeparowiczu, 
una 3. dr. Longchampsa, zastępczo kierującego 
oddziałem); referent Wydziału krajowego, dr. 
Hoszard, już ze swego urzędu najkompetentniej- 
szy w tym razie znawca stosunków lekarskich 
w kraju, oświadczył się stanowczo za dr. Oba- 
lińskim. 

Mimo to wszystko Wydział krajowy uznał 
zą stosowne, z pominięciem zupełnem terna, 
przedstawionego przez dyrekcję szpitala, zamia- 
nować jedynego z pośród 8 kandydatów, który 
za granicą skończył nauki, nigdy nie służył w 
szpitalach krajowych, w zagranicznym zaś dru- 
gorzędne tylko zajmował stanowisko, a o ile 
wiemy, prócz tezy inauguralnej francuzkiej ża- 
dnej nie ogłosił pracy. Wydział krajowy nie u- 
względnił, już nie powiemy, zasług i uzdolnienia 
dr. Obalińskiego, ale przeszedł do porządku 
dziennego nad 12-letnią służbą na posadzie pry- 
marjusza w drugim szpitalu krajowym, a prze- 
cież w świecie urzędowym nawet obok równych 
zalet pierwszeństwo otrzymuje urzędnik stały, 
zwłaszcza wzorowy, jeżeli pod temi samemi wa- 
runkami prosi o przeniesienie na inną, podobną 
posadę; Wydział krajowy nie uwzględnił żadne- 
go z pozostałych 6 kandydatów, z których każ- 
dy służył poprzednio na posadzie krajowej. 

Daremnie silimy się odgadnąć powody, któ- 
re skłoniły Wydział krajowy do uchwały, tak 
wbrew przeciwnej powszechnemu oczekiwaniu, 
przez którą nietylko losy chorych szpitalnych, 
ale mieszkańców stolicy, pomocy operatora wy- 
trawnego potrzebujących, złożył w ręcę lekarza, 
który dotychczas nie dał się poznać agi w służ- 
bie szpitalnej, ani w kraju, ani w piśmienni- 
ctwie lekarskiem. Nie pojmujemy, czem krajowi 
lekarze szpitalni zasłużyli sobie na takie upo- 
śledzenie przez najwyższą władzę autonomiczną; 
następstwa podobnego postępowania mogą być 
bardzo smutne; gdyż pomijając wszystko inne, 
zniechęci ono całe młodsze pokolenie lekarzy do 
służby szpitalnej.* 

Proceder powyższy jest li dowodem pa- 
nującego w Wydziale krajowym nepotyzmu i 
systemu prótekcyjnego. 


* 
* * 


Nadesłano nam dzisiaj z Berlina świeżo wy- 
daną książkę w języku moskiewskim pod tytu- 
łem „Russkaja lmperja — Polskij wzglad na 
russkije gasudarstwiennyje waprosy* (Państwo 
moskiewskie — Polski pogląd na moskiewskie 
państwowe sprawy). Jestto praca spora, obejmu- 
jąca w dużej ósemce przeszło 400 stronic, a roz- 
trząsająca po kolei wszystkie ważniejsze kwe- 


stje, tak polityczne, jak społeczne i administra- 
cyjne, stojące dzisiaj na porządku dziennym, 
więc między innemi i sprawę polską. Pobieżnie 
przeglądając to dzieło, spostrzegliśmy, że autor 
zdradza niepospolitą znajomość spraw, głęboką 
erudycję i wyższe, ściśle naukowe socjalne po- 
glądy. Ówóż nie wchodząc kto jest autorem tej 
pracy, i przez samą delikatność nie podając od- 
nośnych naszych domysłów, podamy wkrótce ob- 
szerniejszy jej rozbiór, tembardziej, że przypu- 
szczać się godzi, iż nie minie ona bez śladu w 
stosunkach Polski do Moskwy. 
x 

* * 

Przezorny carat, dla skuteczniejszego pro- 
wadzenia ewentualnej wojny z Austrją i Niem- 
cami, zamierza ziemie nasze przeciąć kilku li- 
niami kolejowemi, mającemi jedynie strategi- 
czny cel. Z tego powodu budować zamierza kil- 
ka linij, zmierzających ku granicy. I tak budo- 
wać zamyśla aż trzy linie nowe, utykające o 
pruską granicę, mianowicie z Kutna do Słupcy, 
z Łodzi przez Sieradz do Kalisza, i z Sieradza 
do Wieruszowa. Słupce, Kalisz i Wieruszów są 
granicznemi punktami. Podobnież trzy nowe li- 
nie dotkną granicy Galicji, a mianowicie z Ko- 
luszek (stacja na drodze warszawsko-wiedeń- 
skiej) do Sandomierza, z Lublina do Tomaszowa 
i ze Żmierynki do Nowosielicy. Oprócz tego 
ma zamiar Zdołbunowo (trzecią stację za Bro- 
dami) połączyć przez Pińsk z Wilnem. 

Prusy mają już tyle linij kolejowych, że o- 
bawiać się wcale nie potrzebują tych nowych 
dróg moskiewskich. Ale co pocznie Austrja ? 
Czyż z niezachwianym swym optymizmem bę- 
dzie i dalej spokojnie się przypatrywała tym 
pracom moskiewskim ? 

x 
x * 

Z Cieszyna d. 17. podaje Nowa Reforma bardzo 
miłą wiadomość, że już zawiązał się cieszyński 
oddział naszego Towarzystwa pedagogicznego. 
Wiadomo, pisze korespondent cieszyński, jak da- 
wno już Towarzystwo starało się o pozwolenie 
rozciągnięcia swej działalności na Szlązk, jak 
myśmy tego sami pragnęli, w nadziei, że takie 
skupienie polskich nauczycieli i pedagogów na- 
szych, będzie silną dźwignią dla szkół narodo- 
wych, jednem ogniwem więcej w łańcuchu tych 
instytucyj i prac różnorodnych, któremi staramy 
się wobec tylu wrogich nam wpływów utrzy- 
mać się tutaj, krzepić, wzmagać w siły. Przez 
10 lat rozbijały się te usiłowania Towarzystwa 
pedagogicznego o opór ministerstwa — i dopie- 
ro trzeba było przychylniejszego nieco prądu, 
jaki zawiał w ministerstwie hr. Taaffego, aby 
zezwolenie otrzymać. Zarząd główny Towarzy- 
stwa pedagogicznego, zaraz po otrzymanem ze- 
zwoleniu, rozesłał zaproszenia do tutejszych na- 
uczycieli i innych osób sprawami oświaty się 
zajmujących, z wezwaniem do przystąpienia. 
Jakoż rychło zapisało się 48 członków, a Że 
według statutu 20 członków wystarcza do Zá- 
wiązania oddziału, przeto zarząd główny spro- 
sił na dzisiaj pierwsze zgromadzenie, celem u- 
konstytuowania oddziału. Szkoda wielka, że nie 
wybrano innego dnia — niedziela bowiem, a 
zwłaszcza rano, jest o tyle niedogodną, że wie- 
lu księży przybyć nie może a i ci wszyscy na- 
uczyciele, którzy są zarazem organistami (ta- 
kich zaś jest wielu na Szlązku), są także obo- 
wiązkami swemi przykuci do miejsca. Mimo to, 
zabrało się dzisiaj w lokalu czytelni ludo- 
wej 28 członków — między którymi widzie- 
liśmy znanych tu i zasłużonych dr. Andrzeja 
Cienciałę, Jerzego Kotulę i jego syna, Jana Glaj- 
cara, dr. Michejdę, Hilarego Filasiewicza, dr. 
Tarchalskiego i wielu innych. Stalmach i poseł 
ks. Świeży chorzy — poseł Cieńciała Jerzy zaś 
zasiadał właśnie w sądzie przysięgłych — dr. 
Sokal pełnił funkcję obrońcy — i dla tego 
przybyć nie mogli, chociaż wszyscy do Towa- 
rzystwa się zapisali. 

Zarząd główny przysłał na to zebranie ja- 
ko delegata swego, posła Romanowicza, który 
też zgromadzenie zagaił, w obszerniejszej prze- 
mowie wykazując cełe i środki działania Towa- 
rzystwa pedagogicznego i życząc nowemu 3d- 
działowi najlepszego powodzenia, a oświadczył 
zarazem, że gdyby oddział cieszyński ze wzglę- 
du na szczególne. stosunki Szlązka, uznał po- 
trzebę wydania czegoś specjalnie dla Szlązka — 
niewątpliwie zarząd główny z pomocą pospieszy. 

Przez aklamację obrany przewodniczącym 
p. Brzeski, świeżo zamianowany profesor języka 
polskiego w seminarjum nauczycielskiem w Cie- 
szynie, powitał zebranych jako kolegów i wska- 
zał na to jeszcze zadanie Towarzystwa, żeby 
nauczycieli łączyć, jednoczyć, solidaryzować, co 


niewątpliwie tylko pożytecznem być może w 
ich żmudnej pracy. Przystąpiono potem do wy- 
borów zarządu — i wybrani zostali: prezesem 
emeryt. prof. gimnazjum dr. Fiszer, zastępcą 
prof. gimn. Armand Karrel, sekretarzem prof. 
Brzeski, skarbnikiem kand. not. dr. Dybka — 
członkami nauczyciele ludowi Korzdoń, Macura 
i Stiasny. Po wyborze wyraził dr. Dybka po- 
dziękowanie zarządowi głównemu za podjęcie 
starań około zawiązania oddziału, na co dele- 
gat zarządu, p. Romanowicz raz jeszcze zape- 
wnił, że zarząd otoczy oddział cieszyński naj- 
troskliwszą opieką — i zakończył okrzykiem z 
z zapałem przez obecnych powtórzonym: niech 
żyje cieszyński oddział "Towarzystwa pedagogi- 
cznego ! 

Niech żyje — i niech pełni te nadzieje, ja- 
kie my tu wszyscy doń przywiązujemy. Zaraz 
pierwszy dzień był bardzo pomyślny, gdy bo- 
wiem z otwarciem było tyłko 48 członków, w 
ciągu dnia liczba ta urosła do 65, między któ- 
rymi jest 22 nauczycieli szkół ludowych, 3 gim- 
nazjalnych, kilku księży i liczne grono powa- 
żnych i zasłużonych naszych pracowników na 
polu narodowem.* y 

Niezmiernie doniosłą myśl podnosi Gwiazd- 
ka Cieszyńska, mianowicie wzywa, aby dla Po- 
laków Szlązka austrjackiego, których jest 155.000, 
założyć polityczne stowarzyszenie narodowe do 
kierowania tamże sprawą narodową i skupienia 
wszelkich sił i prac w jednem ognisku. 

x 
* x 

Za Fokrokiem i Narodniemi Listami podnie- 
śliśmy wczoraj, jakie panuje usposobienie na 
prawicy dla rządu i jak skrzętnie uwijają się 
Czesi. Niedzielną Politike otrzymaliśmy dopiero 
dzisiaj, i godnem uwagi jest, co ten najumiar- 
kowańszy dziennik czeski pisze w koresponden- 
cji wiedeńskiej : 

„Z całą skrupalatnością zawiadamiałem was 
o wszystkich przejściach rokowań klubu cze- 
skiego z rządem w sprawie fakultetu lekarskie- 
go na czeskiej wszechnicy, tudzież o różnych 
deputacjach, które wszystkie przybyły do mini- 
stra oświaty, dla przedstawienia różnych ży- 
czeń i żałób. Niepodobna wyobrazić sobie gor- 
szego wrażenia niż to, jakie te deputacje, a nie- 
mniej i deputacja klubu czeskiego, odniosły ze 
swoich znoszeń się z ministrami, o ile zresztą 
przyjęte były. A już najbardziej niezadowolony- 
mi, i to słusznie, są czescy posłowie z Morawy, 
których cierpliwość, mogę powiedzieć, już się 
do dna wyczerpała. 

„Ale pominąwszy zresztą posłów moraw- 
skich, przeważna większość klubu czeskiego 
wcale nie jest zbudowana traktowaniem, jakie- 
go doznaje klub czeski od rządu (dalszy ustęp 
jest wybitnemi czcionkami wydrukowany; p. r. 
G.N.), i przed przystąpieniem do rozprawy bu- 
dżetowej większość ta, świadoma swojej zupeł- 
nej zgodności z wyborcami, poweźmie uchwały 
i postanowienia, które tak ze względu na swo- 
ją doniosłość, jakoteż na osobę, za której ini- 
cjatywą zapewne powzięte zostaną, wielostron- 
nie mogą fatalną zgotować niespodziankę. 

„A wątpię, czy nawet powaga prezesa klu- 
bu, dr. Riegera — jeżeliby w ogóle rezykował 
ją w tym cełu, a jak go znam, zapewne tego 
nie zrobi — nie wystarczyłaby do powstrzy- 
mania tych uchwał i postanowień. Jednem sło- 
wem, mogę skonstatować,. że zdaniem przewa- 
żnej większości klubu czeskiego, minęły czasy 
antyszambrowania i Żebrania, i nastała doba 
czynów. „Już nam dosyć tego wycierania kla- 
mek ministerjalnychĘ: — rzekł jeden z najwy- 
bitniejszych człoń klubu czeskiego — i po- 
wiedzenie to najdokładniej odżwiereiedla ducha 
przeważnej większości klubu.“ 

Jeszcze dosadniej pisze tensam korespon- 
dent w telegramie z d. 16. bm.: „Wielu człon- 
ków klubu czeskiego jest zdecydowanych poczy- 
nić kroki u prezesa klubu (dr. Riegera), aby 
ognisko akcji politycznej klubu, przynajmniej co 
do spraw czeskich, napowrót przeniesiono do 
kłubu.* 

Jaki powód tej decyzji, i kto jest ową o0- 
sobą w korespondencji podniesioną — _ narazie 
powiedzieć nie umiemy. 

Jüdisches  Weltbłatt , organ rabina Schreibe- 
ra, zapewnia, że rząd postanowił wnieść od sie- 
bie w Radzie państwa projekt ustawy w spra- 
wie „regulacji zewnętrznych prawnych stosun- 
ków gmin wyznaniowych żydowskich.* 


* * 
* 


Z Warszawy piszą do Czasu: System Po- 
biedonoscewa w tej chwili więcej niż kiedykol- 
wiek czuć się nam daje, cięży or przedewszyst- 


kiem na stosunkach religijnych i wychowaniu 
publicznem, gdzie przedstawia go gorliwie i bru- 
talnie p. Apuchtin. Podczas gdy moskiewski Tor- 
quemada jest u szczytu wpływu i władzy, w 
chwili, w której zajął niemal stanowisko papie- 
ża północno-wschodniego, skandal, zaszły we 
własnym jego domu, zatruł błogie chwile wszech- 
potęgi i świątobliwe życie apostoła prawosła- 
wia. Żona p. Pobiedonoscewa opuściła ognisko 
domowe w towarzystwie mniej, jak się zdaje, 
pobożnego, niż Pobiedonoscew, ale więcej powa- 
bnego młodzieńca. Jest to obecnie wielki skan- 
dal petersburgski, który, jak twierdzą, wpłynąć 
może na urzędowe stanowisko oberprokurora 
św. synodu. ŽŹtąd też powstały w dziennikach 
zagranicznych pogłoski o jego ustąpieniu. Zre- 
sztą, jak dokładne opiewają wiadomości, suro- 
wość obyczajów nie długo utrzymała się na dwo- 
rze petersburgskim, a raczej w więzieniu gat- 
czyńskiem. Stosunek Aleksandra III. z p. Cini- 
selli nie jest już dla nikogo tajemnicą, to tylko 
dodać należy, że po raz drugi potężny ród Ro- 
manowów w skutku tego stosunku wzrośnie w 
liczbę z lewej ręki. Panna Ciniselli była wolty- 
żerką w małym cyrku ojca swojego, tam zoba- 
czył ją Wiktor Emanuel, i od tej chwili mały 
cyrk przemienił się w duży. Po śmierci twórcy 
jedności włoskiej, Ciniselli udała się z dużym 
cyrkiem do Petersburga, i tam, użytkując naby- 
tą już wprawę w podbijaniu serc monarszych, 
została ulubienicą przyszłego twórcy jedności 
słowiańskiej! Obecnie p. Ciniselli buduje w War- 
szawie ogromny, stały cyrk, ale rzecz ciekawa, 
budowa nie bardzo idzie raźno z powodu zale- 
gających wypłat; zdaje się zatem, że i pod tym 
względem panuje na dworze gatczyńskim system 
oszczędności. r 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 17. grudnia. 


($) sygnaturą całej krótkiej przedświątecznej 
kampanii parlamentarnej była nowella do usta- 
wy przemysłowej, i ona też była kitem utrzy- 
mującym karność wzorową pomiędzy stronni- 
ctwami prawicy a oraz dynamitem, rozsadza- 
jącym w powietrze solidarność lewicy. Wobec 
ustawy przemysłowej nie wystąpiła różnoro- 
dność interesów tak jaskrawo, jak to bywa w 
innych sprawach, gdyż wszystkie kraje spodzie- 
wają się, iż ona przyniesie im korzyści. Pier- 
wotnie stało Koło polskie na odmiennem nieco 
stanowisku, uważając Galicję więcej jako kon- 
sumentkę aniżeli producentkę, i na tej podsta- 
wie broniło interesu konsumentów wobec ście- 
śnienia wolności zarobkowania i częściowego u- 
sunięcia konkurencji. Głosy jednak z kraju, a 
mianowicie z kół rękodzielniczych, odezwały się 
w przeciwnym kierunku, więc też Koło chcąc 
podnieść krajowe rękodzielnictwo, akomodowało 
się po części do tych życzeń. Jednakże Koło 
zawsze stało na postępowem stanowisku i lubo 
zgodziło się na wykaz uzdolnienia i na przy- 
musowe stowarzyszenia, poprawkami swemi prze- 
ciwstawiało tamę prawdziwie reakcyjnym za- 
cheiankom ślepych zwolenników programu, u- 
chwalonego na wiecach rękodzielniczych odby- 
tych we Wiedniu i Linzu, którego rzecznikiem 
w Izbie poselskiej jest tak zwany „demokrata“ 
Lóblich. 

Przechodząc do ogólnego położenia można 
twierdzić, iż solidarność prawicy ad koce tj. dla 
nowelli przemysłowej była niezachwianą. W o0- 
góle jednak istnieje pewne niezadowolenie po- 
między stronnictwami autonomistycznemi, . nie- 
zadowolenie naturalne, ponieważ z różnorodno- 
ści interesów wynikające. Każdy kraj chce dla 
siebie korzyści, a właśnie to co jednemu wypa- 
da na korzyść, jest dla drugiego szkodliwem. To 
więc sztuczne krzyżowanie się interesów musi 
zawsze działać destrukcyjnie na organizację 
prawicy i może też jeszcze gorsze pociągnąć za 
sobą następstwa. Przyczyna złego leży jednak 
głębiej. Jest ona bowiem tylko prostym wyni- 


kiem systemy centralistycznego, który dziś tak. 


dobrze jak ża czasów gabinetu Giskry lub Au- 
ersperga ni to obręcz żelazny gwałtem ściska 
różnorodne organizmy krajów koronnych w je- 
dną sztuczną całość. Złe leży więc w centraliz- 
mie, w oktrojowaniu krajom różnorodnym je- 
dnakowych ustaw. To co dla Wiednia lub dla 
Pragi byłoby zbawieniem, może odwrotnie we 
Lwowie być prawdziwem nieszczęściem a wła- 
śnie dla dogodzenia teorji centralistycznej 0- 
trzymują jedne kraje korzyści a drugie znowu 
równocześnie szkodę. Powszechne głosowanie 
byłoby np. dla Wiednia i Pragi istnem dobro- 


dziejstwem, inaczej musi się ta rzecz we Lwo- 
wie lub Krakowie, zalanych żydowstwem, przed- 
stawić. Jakaż z tego wynika konsekwencja ? 
Albo żeby dogodzić Wiedniowi lub Pradze, mu- 
si Lwów i Kraków cierpieć, lub też odwrotnie. 
Tak samo jednak dzieje się na każdym kroku i 
dziać się będzie tak długo, dopokąd w Austrji 
system federalistyczny centrałizmu nie zastąpi. 
Dziwna rzecz, iż teraz wszyscy federalizmu jak 
djabeł święconej wody się boją. Dawni stanow- 
czy federaliści boją się wymówić słowo „fede- 
ralizm.* Jest to niezawodnie charakterystyczny 
obłęd chwili. Dopóki on trwać będzie, niepodo- 
bna wyjść z zaczarowanego koła. 


Półwysep Bałkański d. 12. grudnia. 
(Spisek w Konstantynopolu.) 


Co się dzieje w Stambule, trudnoby uczci- 
wemu czytelnikowi zrozumieć, jeżelibyśmy nie 
cofnęli się w ubiegłe lata po wojnie, a pod pe- 
wnym względem nie mieli źródeł dostatecznych. 
Podaniom naszym może interesowana prasa za- 
przeczyć, rząd turecki obecny za kłamliwe je 
ogłosić, przyszłość jednak wykaże, że one ani 
na jotę z drogi prawdy nie zboczyły. 

Po wojnie dwie wyrażne utworzyły się par- 
tje pałacowe. Pierwszą stanowiły Czerkieski, 
drugą rodowite Turczynki, i niestety wszyst- 
kie europejskie damy. Różnica pomiędzy Czer- 
kieskami a Turczynkami, pod względem wy- 
kształcenia, prawie nie istnieje; inna rzecz co 
do uczuć. Dumne góralki kochają szalenie swą 
dzikiej natury ojczyznę, i każdaby niewątpliwie 
nietylko bronią, lecz nawet mizernem ostrzem 
scyzoryka — wiedząc, że z tem żelazem tryum- 
fować nad wrogiem nie można — progów oj- 
czystego aułu do śmierci broniła. Turczynki oj- 
czyzny nie znają: Ałłah i uśmiech kalifa naj- 
droższemi dla nich są rzeczami. Armenianki, 
Greczynki, Francuzki, Włoszki i innych naro- 
dowości kobiety lubują się w zbytkach fizy- 
cznych i materjalnych...1 gdyby były w Paryżu, 
byłyby po prostu  mieszkankami dzielnicy 
Breda. 

Tępego, pochlebstwami jeszcze bardziej o- 
słabionego umysłu, a zajęczego serca spadko- 
bierca Mahometa, napłakawszy się do syta po 
podpisaniu sanstefańskiego traktatu, w licznym 
swym haremie szukał pociechy. Zapewne, wdzię- 
czenie się hurysek nie mały miałyby dlań w in- 
nych okolicznościach powab; ale on szukał 
wtenczas zaspokojenia potrzeb obrażonej swej 
dumy i tłumionej w piersiach zemsty, i znalazł 
w kole Czerkiesek odpowiednie żywioły. Gdy 
bowiem inne słońcem, księżycem, jaśniejącą 
gwiazdą i t. p. go zwały, Czerkieski, solidarnie 
związane z sobą, do popierania Rodopskiego 
powstania i przedłużania wojny zachęcały ; a 
kiedy, głównie wpływy ambasadorów wielkich 
mocarstw, usiłowania ich zniweczyły, zdołały je- 
szcze wyjednać utworzenie z swych rodaków puł- 
ku gwardji dragonów, przyboczną straż sułtań- 
ską stanowiącego. Zjednoczone a nieprzystępne 
wszelkim obcym darom, pozostały wierne swym 
przekonaniom, i o ile mogły, starały się osła- 
dzać los swych współbraci-.emigrantów, których 
Moskwa z Kaukazu, a ostatnia wojna z Europy 
do Azji wygnała. 

Zręcznym zabiegom Moskwy powiodło się 
wprowadzić do ministerstwa, osobistego przyja- 
ciela jenerała Ignatiewa, Mahmuda Nedim ba- 
szę. Odtąd: biorą początek intrygi, które histo- 
rja w szczegółach wyjaśni. Obecnie tyłko po- 
wiedzieć możemy, że Mahmud Nedim, znany z 
nadzwyczajnego łakomstwa, nagle stał się bar- 
dzo szczodrym, uprzejmym, gościem częstym na- 
czelnika eunuchów, a najgorliwszym przyjacie- 
lem szejka Mohamet Zafara, głównego astrologa, 
z całym swym pocztem w Jeldiż-kiosku mie- 
szkającego. Przez naczelnika eunuchów, przez 
szpary patrzącego na wycieczki na Tophane za- 
kwefionych nimf serajowych, zyskał większość 
wyżej opisanego haremu, który podniósł swoje 
karesy I w końcu potrafił ożiębić sułtana dla 
Czerkięsek. 

Wówczas to ze wszystkich stron, oczywi- 
ście z wyjątkiem Czerkiesek, zaczęto przedsta- 
wiać padyszachowi, że lubo Moskwa w ostatniej 
wojnie zbyt wymagającą się okazała, to jednak 
po niej ciągłego umiarkowania daje dowody ; 
powoli... powoli, weszła na scenę. idea panisla- 
mizmu. Wskazano na kilkadziesiąt milionów 
muzułmanów jęczących pod jarzmem Anglików, 
na zamiary Moskwy dotarcia do Indyj i na jej 
dobre usposobienie względem Porty, gotowej za 
ścisłe przymierze wesprzeć sułtana, aby się stał 
jedynym władzcą wszystkich wiernych, zape- 


GŁÓWA I GŁÓWKA. 


J. W. Wdowiszewski. 


(Ciag dalszy.) 


Hrabia zapoznawał artystę ze swoją rodzi- 
ną. Róża mogła słyszeć głos jego dźwięczny, 
pełen męzkiej dobitności — jego wymowę płyn- 
ną a spokojną. Widziała jak dostrzegłszy jej 
rodziców, podbiegł ka nim, serdecznie rękę oj- 
ca uścisnął, a rękę jej matki obsypał pocałun- 
kami. Jak mu ona za to była wdzięczną! 

Wreszcie zbliżył się do niej... Jak jej ser- 
ce biło gwałtownie !.. Cziła gorąco na swej 
twarzy. Zdawało jej się, że wszyscy widzieć to 
muszą... Przyprowadził go do niej ojciec. 

— Róziu! oto nasz zbieg kochany! 

Chciała Janowi podać rękę.. Musiał nie- 
dostrzedz ruchu jej, bo skłonił się głęboko, ce- 
remonialnie. 

— Pani hrabina — przemówił — byłaby 
zbyt łaskawą, gdyby zapamiętała tego, który 
tylko na jej naganę i politowanie zasługiwał. 

— Jeżeli nie dawnego znajomego, to uwiel- 
bianego artystę wolno mi w panu powitać. 

— Pani hrabina pochlebia mi jak wszyscy. 
Mógłbym być dumny z tych odznak ogólnej 
przychylności, gdyby duma należała do moich 
wad — ale, niestety, jestto jedyna wada, któ- 
rej nieposiadam. 

— Za to sarkazm — zarzuciła podrażniona 
Róża — należy jak widzę do wybitnych pana 
przymiotów... 

— Pani hrabina raczy przypomnieć sobie, 


siadania tego zasobu sarkazmu, jaki jest po- 
trzebny, aby na życie patrzeć bez złud, alei 
bez zwątpień. KER 

— W takim razie ja powinnabym każde 
słowo zaprawić goryczą... 

— Byłoby to zupełnie niesłusznie — bo 
jesteśmy przecież twórcami własnych losów... 

Róża pobladła... Ale bo też był bez litości. 
Musiał dojrzeć jak ją zranił. 

— Hrabino ! szepnął — nie chciałem pani 
dotknąć... Pani wiedzieć powinna, że szczęście 
jej droższe mi nad wszystko. 

Muzyka zagrała. — Jan skłonił się i od- 
szedł. 

Co za dziwny człowiek... W jednej chwili 
najboleśniej zrani i najserdeczniej przeprosi. Ta 
blada Róża, usłyszawszy ostatnie słowa Jana, 
czuła się w siódmem niebie... Nie zapomniał 
o niej! 

Na balu rozmyślać niepodobna — zwłaszcza 
gdy muzyka gra walca, gdy kilkanaście par wi- 
ruje po sali, gdy młodzież wyczekuje tylko 
chwili, aby zbliżyć się do pięknej kobiety... 
Wkrótce Róża znikła w tłumie tańczących... 
Nie zostawiono jej ani chwili w spokoju. Tan- 
cerze zmieniali się jak najęci. Nie była nawet 
w stanie zauważać czy Jan także walcuje. 


Między jednem a drugiem przetańczeniem 
usiadła na chwilę. 

— Raczy mi pani hrabina ofiarować wal- 
ca? — usłyszała obok siebie dobrze jej znany 
głos Jana. 

— Za maleńką chwilę — chętnie! odpo- 
wiedziała wachlując się. 

— Tego słowa nie byłaby pani wymówiła 
przed kilku laty, zauważył Jan z uśmiechem. 

— Ależ bo pan tańczyłeś jak... 

— Niedźwiedź, dokończ pani... Radbym 
wiedzieć co pani hrabinie dziś daje pewność, 
że lepiej tańczę; wszak nie tańczyłem jeszcze... 

Różę ogarnęły płomienie, które usiłowała 
skryć za wachlarzem... Miał słuszność!.  Gnie- 
wała się na siebie, a jeszcze więcej na niego, 
że patrząc na jej zakłopotanie ironicznie się 
podśmiechiwał. Aby skrócić tę nieznośną scenę 


że koleje mojego życia uprawniają: mnie do po- i wstała. 


— Tańczmy! 
Objąt ją ramieniem — posunęli z miejsca. 
— tej chwili — mówił tańcząc — 


wszystkie oczy na nas są zwrócone. 

— Jak pan widzieć to możesz — tańcząc. 

— Czuję... Pani hrabina zbyt ceremonialnie 
wspiera się na mojem ramieniu. Ono jest dość 
silne... 

— Nie wątpiłam o tem nigdy... 

— Doprawdy ?... Znów ironicznie się uśmie- 
chnął i spojrzał jej w oczy. — Czy nie zauwa- 
żyła pani hrabina, że nasze powitanie po tylu 
latach niewidzenia, było jakoś dziwnie sztywne 
i nienaturalne ? 

— Godne ono ludzi straconych... 1 

— Ja się już do nich nie liczę — pani 
hrabino !.. 

Z jakim przyciskiem wymówił on to: hra- 
bino!.. aż ją za serce ścisnęło... 

— Ja, chyba, na zawsze... odszepnęła. 

— Nie sądzę... Serce pani bije zbyt szyb- 
ko, by się potrafiło zrzec szczęścia... Kto dziś 
stracony może nim nie być jutro... Już podobno 
mówiłem pani, że każdy jest twórcą swego losu. 

— Mógłbyś mnie pan nauczyć, jak się do- 
chodzi do szczęścia... Masz pan doświadczenie, 
uwieńczone najpomyślniejszemi rezultatami. 

— Recepta moja bardzo krótka. 

— A brzmi ? r 

— Myśl odważnie i kochaj prawdziwie !.. 
Głos Jana, gdy to mówił przeszedł w szept le- 
dwie dosłyszalny.. Było w nim coś pieszezotli- 
wego ; coś, co przejmowało całą duszę... 

Już dość długo tahczyli — trzeba było za- 
kończyć. 

— Kiedy pan wyjeżdża z Warszawy ? 

—Zależy to od woli pani... Odprowadził ją 
do krzesełka i zniknął w tłumie. Nie czekał na 
jej spojrzenie, w którem błysnęło tyle radości, 
żeby mu wystarczyła na Życie całe... Umysł jej 
nie słyszał chwilowo muzyki, w nim dźwięczało 
jedno pojęcie tylko: że od niej żależy wszy- 
stko Le 

— Śmiem prosić o jednego walczyka ? 

Jakiż nieznośny wydał jej się człowiek, bu- 
dzący ją z marzeń swoim „walczykiem*.. A był 


to przecież jeden z najzręczniejszych tancerzy. 
Traciła poczucie sprawiedliwości. 

Nie mniej zauważano, że hrabina była w 
wybornym humorze... W przerwach między tań- 
cami, stanowiła Środkowy punkt towarzystwa; 
ku niej garnęli się wszyscy. Ożywienie jej udzie- 
lało się drugim, całe zgromadzenie było rozani- 
mowane jak rzadko. Gospodarz domu mógł so- 
bie winszować sukcesów. Zajęcie ogólne wzrosło, 

dy Chłomiński, obdzieliwszy swoją osobą poje- 
yncze grupy, przyłączył się do koła, w którem 
panowała Roża i wziął udział w rozmowie. 
Miała sposobność słyszeć go opowiadającego hu- 
morystyczne zdarzenia z jego artystycznej ka- 
rjery; poznać ile wiadomości nagromadził w 
krótkim przeciągu czasu, jak dowcipnie komen- 
tował stosunki zagranicy, charakteryzował kil- 
koma słowami znakomitości francuzkie, i nawet 
nie okazała niezadowolenia spostrzegłszy, że 
słowa jego, jego dowcipy, zaćmiły chwiłowo jej 
gwiazdę, cofnęły ją na drugi plan... Rzecz 
szczególna... była temu rada... Chętnie odstępo- 
wała mu pierwszeństwa... Równocześnie zauwa- 
żała, że miał dziwnie zniewalający system po- 
stępowania. Jak tylko spostrzegł, że osoba jego 
więcej zwracała uwagi jak inne, przechodził z 
tematów poważnych i donioślejszych, na bieżą- 
ce, codzienne, i rzucał tak pytaniami, że w Th 
powiedziach potrafili drudzy wypłynąć na wierzch, 
okazać swój dowcip i zapatrywania. W ten spo- 
sób kilka razy odwrócił uwagę od siebie, po- 
zwolił królować Róży; dobrowolnie w cień się 
cofał... 

Jakby ona chciała pomówić z nim bez tylu 
świadków — poufniej — więcej serdecznie:.. Nie 
nadarzyła się ku temu sposobność, aż podczas 
drugiego kadryla. Już pary do niego stawały, 
a Roża siedziała jeszcze. Jan podbiegł ku niej. 

— Danser pani długo coś daje na siebie 
czekać — zauważał. 

— Nie mam żadnego. 

— Pani? To niemożebne! Królowa dzisiej- 
szej zabawy ? 

— Sprzedaje pietruszkę i to, przez pana... 

— Przezemnie ? 

— Zatrzymałam kontredans dla pana. 


— Pani hrabina zapomniała pewnie, że ka- 
dryla nie lubiłem nigdy i nie tańczyłem. 

— Nie zapomniałam... Chcę wypocząć i po- 
gawędzić. z panem. 

— Myśli nasze chodzą jednemi drogami, 
jak widzę. Symptomat dla obojga bardzo nie- 
pokojący. 

uzyka zagrała, rozpoczął się kadryl. 

— Jeżeli pani hrabina nie ma zamiaru przy- 
patrywania się tańczącym, proponuję przejście 
do wypoczywalni, gdzie zaciszniej i swobodniej. 

Róża mileząco zgodziła się na propozycję i 
wsparta na ramieniu Jana poszła do sąsiedniego 
pokoju, gdzie nietańczące panie bawiły się plo- 
teczkami. 

— Przedewszystkiem prośba — mówiła Ró- 
ża siadając na kozetce obok swego towarzysza. 
Nie daj mi pan tak często tytułu hrabiny. 
Brzmi on w ustach pana nieznośnie. 

— Życzenie pani rozkazem dla mnie. A wol- 
noż mnie objawić prośbę ? ' 

— Słucham. 

— Ale: czy wysłucham ? 

— Chciałbyś pan uprzedniego zapewnienia. 
Czy nie za wiele żądamy, panie Janie ? 

— Tylko zaufania. Czy moje całe dotych- 
czasowe życie nie potrafiło w pani wyrobić wia- 
ry, że tylko możebnych rzeczy pragnę? 

— Artystom nigdy zawierzać nie można. 
To ludzie bardzo wymagający i gotowi zawsze 
pragnąć gwiazdy z nieba. i 

|. Ja należę do ludzi pozytywnych i nad 
niebieskie przenoszę zawsze ziemskie gwiazdy. 
Nad obiecane wonności nieba przekładam za- 
pach róży. Ale jakże z moją prośbą ? 

— Wysłuchana, bo wierząca pańskiemu po- 
zytywizmowi. i 

— Dziękuję. Postanowiłem wykonać portret 
pani i dlatego proszę o wyznaczenie dnia, w 
którym mógłbym go rozpocząć. 

— Jestem gotowa stanąć panu do portre- 
tu — pojutrze, jeśli to i panu dogadza. 

— Bez żadnej wątpliwości; im prędzej tem 
lepiej. Wybór kostjumu pozostawiam, naturalnie, 
pani — chociaż... 

(C. d. n.) 


nc 


wniając go zarazem, że Moskwa małej tylko 
cząstki Indyj potrzebuje. Nie zaniedbano także 
poruszyć gustu Austrji co do Bośnii i Her- 
cegowiny, Anglii eo do Cypru, a wreszcie Fran- 
cji co do Tunisu, i z nieubłaganego wroga prze- 
robiono sułtana na przyjaciela caratu. Gwiazdy 
nie małą także odegrały rolę. Potężnego umysłu 
monarcha raczył wielekroć w nocy być przy- 
tomnym obserwacjom „uczonego“ Mohamet Ża- 
fara, i zawsze usłyszał jednobrzmiące wyrazy : 
„Północ naszem zbawieniem, na południowym 
wschodzie panowanie nasze.* 

„ Dopiero zawód ze strony Moskwy w spra- 
wie egipskiej i gromadzące się korpusy moskie- 
wskie na granicy Armenii, zachwiały wiarę po- 
mazańca mahometańskiego. Korzystał z tego 
Fuad basza i zdobył się na tyle odwagi, iż mu 
wyłożył całe niebezpieczeństwo wiązania się z 
Moskwą; nie bronił również gabinetów zacho- 
dnich, a dodał, że tylko radykalne reformy, 
mogące stworzyć prawdziwy patrjotyzm w naro- 
dzie, państwo od zaguby uratować są w stanie. 
Po tej rozmowie z Fuadem, sułtan udał się pro- 
sto do dzielnicy Czerkiesek. 

Lecz jeźli korespondentowi waszemu dostar- 
czono najpewniejszych wiadomości co do postę- 
powania mężczyzn, to wyznać on musi, iź 0 
treści rozmów z Czerkieskami najmniejszych da- 
nych nie ma. To tylko jest niewątpliwem, że 
wizyty sułtańskie stały się codziennemi — astro- 
logowie siedzieli gdzieś w kątach jak króliki w 
swych jamkach, Mahmud Nedim zachorował, 
naczelnik eunuchów stał się arcyprzychylnym 
Uzerkieskom, a Said basza, pierwszy minister, 
co nie mogąc poprzednio zwalczyć wpływów 
Nedima, przechylał się ha stronę Moskwy, ra- 
dzić zaczął zgodę z Zachodem i o potrzebie 
istotnych reform mówił. 

Z tych to powodów utworzono trzy komi- 
sje: administracyjno-budżetową, sprawiedliwości 
i robót publicznych; Said basza był ich duszą, 
i byłoby może mu się udało, gdyby Mahmud 
Nedim nie podsunął był myśli członkom admi- 
nistracyjnej, by pewne oszczędności w wydat- 
kach pałacowych poczynili. Wiadomość tę 
przyniesiono za pośrednictwem Mohamet Zafara 
sułtanowi. Biegły czytelnik w niebieskich cia- 
iach, zapewniał swego pana, iż o prawdzie 
przepowiedni jego może się dowiedzieć od wła- 
ściwego ministra. Przyzwany Said basza za- 
przeczył tej wiadomości, dodając, że jeźliby kto- 
kolwiek poważył się czynić podobny wniosek, 
za zdrajcę państwa przez niego uważanym był- 
by. W kilika dni atoli później, zaproszony na 
obiad ambasador moskiewski, pospieszył w cza- 
sie takowego powinszować sułtanowi tej szla- 
chetnej bezinteresowności, zaczynającej oszczę- 
dnością od własnego pałacu. 

Nazajutrz Said basza runął a z nim i całe 
ministerstwo. Spotwarzony , błotem obrzucony 
Achmet Vefik powołany został na pierwszego 
ministra, ite tak nagle, że wprost z swego do- 
mu udać się musiał do Wielkiej Porty dla wy- 
słuchania hatu cesarskiego, powierzającego mu 
ster państwa. Poczem złożył hołd EA 
sułtanowi w Jeldiż kiosku i zaraz się oddalił, 
dia utworzenia nowego ministerjum, do którego 
powoływał liberalnych mężów lub takich kilku, 
coby mu opozycji stawiać nie śmieli. 

Klęska poniesiona skupiła skrytych lub o- 
twartych sobie przeciwników w ścisły hufiec 
intrygantów. Zakipiało między nimi. Czerkieska 
Fetima i Vefik, to główni ich nieprzyjaciele. 

Kiedy Vefk nieznalazłszy grosza w kasie 
państwa, telegrafuje do defterdara wilajetu 
Brussy, Munir beja, zawiadamiając go o powoła- 
niu go na ministra skarbu z poleceniem, aby 
koniecznie przywiózł z sobą przynajmniej 10.000 
lir tureckich w złocie; kiedy jednocześnie pra- 
wie przyjmuje odwiedziny wszystkich ambasa- 
dorów i postów; Czerkieska Fetima z drugą 
swą rodaczką udają się na Perę dla kupna po- 
trzebnych im do ubioru przedmiotów. *) : 

Zabawiwszy tam parę godzin, | wracają, 
nie wiedząc wcale co się w ich nieobecności 
w pałacu działo. Otoż, naczelnik eunuchów -do- 
niósł sułtanowi, że te dwie kobiety zboczyły z 
wskazanej im drogi, i Że ma podejrzenie, ja- 
koby należały do spisku, zamordowanie sułtana 
na celu mającego. Skutkiem czego uzyskał po- 
zwolenie zrewidowania pojazdu a nawet i osób 
w nim będących. Zaledwie przeto wracające 
przebyły bramę pałącową, kilkudziesięciu eunu- 
chów otoczyło karetę i odprowadziło takową do 
apartamentów, w których kobiety rewidowano, 
i nie nie znaleziono; natomiast naczelnik eunt- 
chów odkrył w siedzeniu pojazdowem, jak mó- 
wią, tysiąc funtów angielskich w złocie i list 
mający bardzo kompromitować nie tylko te, lecz 
i wiele innych Czerkiesek. Fetima 1 jej towa- 
rzyszka natychmiast zostały uwięzione. Woźni- 
ca, Arnaut, mimo wszelkich zakięć że nikt się 
do pojazdu nie zbliżył, a kobiety tylko w dwóch 
magazynach na Perze były, wtrącony do lochu. 
Dostarczający tych wiadomości, świadek naoczny, 
nie bez słuszności mniema, iż tak pieniądze jak 
i list, mający być po turecku pisanym, przez na- 
czelnika eunuchów podrzucone zostały. Cokol- 
wiekbądź, nazajutrz ani Fetimy i jej towarzy- 
szki, ani Arnauta już w pałacu nie było. Ztąd 
zaburzenie niemałe Czerkiesek, krzyk na nik- 
czemny podstęp, śmieszność podejrzenia o spi- 
sek wtenczas właśnie, kiedy one cieszyły się 
względami władcy, ponure usposobienie gwar- 
dji dragonów, i przekonanie sułtana, że go rze- 
czywiście zamordować chciano. Fuad baszę i 
wielu innych oficerów aresztowano, a Achmet 
Vefika nagląco do pałacu przyzwano. Po obja- 
śnieniu mu rzeczy przez Achmet-Ratib beja, se- 
kretarza sułtańskiego, Vefik prosił o audjencję, 
na której oświadczył, że w żadne sprzysiężenie 
nie wierzy, a jedynym zbawiennym środkiem 
przywrócenie konstytucji, a tem samem jawno- 
ści i sprawiedliwości być sądzi. W tej chwili 
przestał być ministrem, a Said na nowo, lecz 
jnż wielkim wezyrem zamianowany, natychmiast 
też do Wielkiej Porty się udał dla wysłucha- 
nia hatu cesarskiego. Wiadomość ta lotem bły- 
skawicy rozbiegła się po całym Stambule. Nikt 
nie chciał jej wierzyć, tłumy zatem ogromne 
zgromadziły się w okolicach pałacu W. Porty, 
i chociaż dzienniki śpiewają o ich radości, tłu- 
my te przeciwnie bardzo niezadowołonemi się 
okazywały. Po odczytaniu hatu, ambasadorowie 
przysłali tylko swych dragomanów dla złożenia 
powinszowania. które przed 24 godzinami oso- 
biście Achmet Veftkowi złożyli byli. 

Tymczasem Said, bez żadnego śledztwa, 
uznał wszystkie Czerkieski za "zag do spi- 
sku. Wsadzono je zatem na statek la wywie- 
zienia do ojczyzny “na Kaukaz !), tylko to jest 
godnem uwagi, że statek nie odpłynął, a Czer- 
kiesek na nim już nie było. (NB. tylko 220). 

Nazajutrz, w piątek, smu.n z powodu lek- 
kiej słabości, a w istocie ogromnego strachu, 
który go zawiódł pod skrzydła haremowych 


*) Z małym wyjątkiem wszystkie damy pała- 
cowe stroją się po europejsku wewnątrz domu. Wy- 
jeżdżając tylko, zarzucają zwykłą oponę i kwefią się 
podług przepisów koranu. 


piękności, oświadczył że się nie uda do meczetu. 
Ministerjam Saida doradziło mu tej ostrożności, 
twierdząc że gwardja czerkieska do spisku na- 
leżała i mogłaby go zamordować. Wprowadzono 
zatem do pałacu pułk piechoty, a z oczekują- 
cej na wyjazd cesarski gwardji, 
obręb Jeldiż-Kiosku plutony pojedyńcze, 
też w blizkich koszarach, w czworoboku złożo- 
nym z czterech batalionów, rozzbrajano i w wię- 
zieniu zamykano. 
na statek i ruszono na Czarne morze. Mają oni 
wylądowanymi być w Trebizondzie i do ojczy- 
zny odesłanymi. Czy choć jeden z nich zobaczy 
Trebizondę, powątpiewać wolno. 


wywołało niezmierne wzburzenie umysłów w 
Konstantynopolu. Mówią już o mającej nastąpić 
nowej zmianie ministrów, a pessymiści przewi- 
dują, że jeźli w tej chwili do gwałtownego ru- 
chu ludowego nie przyjdzie (niepodobna nawet 
myśleć o tem: w okolicach Jelqiz-Kiosku jest 


w każdym razie panowanie sułtańa jest zachwia- 
nem, i rewolucja pałacowa prędzej. czy później 
pozbawi go tronu. 


szy ciąg rozprawy dopiero po dziesiątej godzi- 
nie z powodu spóźnienia się jednego z przysię- 
głych. W sali rozpraw więcej jak zwykle pu- 
bliczności. 

księdza wikarego Jana Drzewieckieg 0,38 
letniego urodz. w Żołyni, obecnie jest wikarym 
we wsi Spiach, przedtem funkcjonował w Lut- 
czy przy swoim bracie, 
Po odebraniu od księdza przysięgi 
Przew.: Czy księdzu niewiadome są szczegóły 


może woda wyrzuci zwłoki Franciśzki.* Na dru- 


Stochliński został przyaresztowany ; pomimo, że 


na, jak śmierć, a ręce jego trzęsły się jak gdy- 


formalnie odskakiwały. Litość mnie wzięła, po- 


wysyłano za 
które 


W nocy wsadzono więźniów 


Lecz przytłumienie tak urojonego spisku 


14.000 doskonałej piechoty i blizko 100 dział), to 


|f . 
Z Izby sądowej. 
(Morderstwo.) 
(Ciąg dalszy.) 
Rzaszów d. 18. grudnia. 
(XI, Posiedzenie.) 


Po dwudniowej pauzie rozpoczęto dziś dal- 


Przew. p. Mossór przywołuje świadka 


proboszczu w Lutczy. 
zapytuje go 


o zniknięciu i śmierci Franciszki Mnich? Sw. 
Z początku urząd parafialny nie o tem nie wie- 
dział, później dopiero w 2 albo więcej tygodni 
po zniknięciu Franciszki dowiedzieliśmy się od 
wójta i chłopów, że jej we wsi niema, i że zni- 
knąć miała w pierwszą niedzielę adwentu. Brat 
odjeżdżając z początkiem marca na rekolekcje 
powiedział do mnie „pamiętaj, może lody runą, 
w takim razie, ażeby wójt z chłopami patrzali, 


gi tydzień po powrocie brata, miałem ja wyje- 
chać na rekolekcje — w tem przychodzą do 
mnie chłopi z wiadomością, że znaleziono zwło- 
ki Franciszki w parji. Poszedłem tam i zrobi- 
łem spostrzeżenie, że lisy niezawodnie zniszczy- 
ły ciało. Potem dowiedziałem się, że Marceli 


go przedtem wcale nie znałem, byłem przecież 
ciekawy i poszedłem do łukaszka, zastępcy 
wójta, gdzie siedział Stoehliński blady jak ścia- 
by w zimniey, rzucał niemi okropnie, tak że 
wiedziałem mu, aby się przyznał w sądzie a 
mniejsza będzie kara wobec Boga i ludzi. Na 
drugi dzień przyprowadzili żandarmi znowu 
Stochlińskiego do KŁukaszka, w drugiej izbie 
siedział Stochliński z Łukaszkiem, a w pierw- 
szej Żandarm z przyaresztowanemi córkami 
Rittera. 

Byli tam u Stochlińskiego i inni gospoda- 
rze, a skoró tylko wszedłem, sposłrzegłem, że 
Marceli był w innym stanie, weselszy, Spokoj- 
ny; powiedział 2 wesołością, że się przyznał, 
że mu teraz spadł ciężar z serca. Następnie o- 
powiadał mi, że Ritter namówił go, dał mu 50 
złr., że ją zabłł w pierwszą niedzielę adwentu 
koło wieczora. Stochliński z córkami miał Fran- 
ciszkę trzymać za nogi. Gitla miała płachtę za- 
rzucić na głowę a Ritter poderznąć jej nożem 
gardło. Pytałem się też Stochlińskiego, czy był 
przy pruciu „żywota“, Stochliński spuścił oczy 
i nic mi nie odpowiedział, późńiej dopiero ze- 
znał, że Ritter blizko 1000 kroków, aż do pa- 
rji niósł zwłoki Franciszki w płachcie na ple- 
cach, a córki mu pomagały. 

Na zapytanie przewodniczącego powiada 
świadek: Stochliński był wtedy najprzyto- 
mniejszy, przy zdrowych zmysłach, wynurzający 
się, ezuł niejako ulgę sprawioną tem, iż wszyst- 
ko powiedział. 

Przew. Czy co do gardła, pytałeś się pan 
Stochlińskiego, czem je Mojżesz Ritter pode- 
rznął? — Swiad. Powiedział mi Stochliński, 
że tego noża nie ma u Łukaszka (były tam ro- 
zmaite u Ritterów skonfiskówane rzeczy), że 
był to zwykły nóż w czarnym trzonku, okrągły, 
i że mu go Ritter przed spełnieniem morder- 
stwa pokazał. 

Przew. Czy nie pytał go uikt wtedy u 
łŁukaszka, dlaczego żydzi pozbyć się chcieli 
Franciszki? -- Swiad. Nie pytałem się go o 
to. Przed znalezieniem zwłok mówiono we wsi 
o tem, Że Franciszka od Rittera była przy na- 
dziei, i że Ritterowie chcieli się płodu pozbyć, 
Nie wiem, czy ta pogłoska miała jaką pod- 
stawę. 

Przew. Czy ksiądz nie rozmawiał nigdy 
o tej sprawie z Ritterem? — Swiad. Pytałem 
się go raz tylko „gdzie Franka*, a on odpowie- 
dział, że nie wie gdzie poszła, przytem byl 
zmieszany — o ciąży nie nie mówiłem z Ritte- 
rem. — Na zapytanie przewodniczącego opowia- 
da świadek, iż nie nie słyszał o moralnem za- 
chowaniu się Franciszki, nie słyszał też o tem, 
aby się z kimś wdawała. 

Radca Hanasiewicz: Kiedy Franciszka 
miała zginąć? Sw.: W pierwszą niedzielę a- 
dwentu, stanowczo to twierdzę, bo zaraz na 
drugi dzień we wsi jej nie było. Na skutek do- 
chodzeń skonstatowano, że było to w pierwszą, 
niedzielę, następnie sprawa była uśpiona, a: 
znaleziono zwłoki. - 

Radca Hanasiewicz: Zkąd wiedział 
ksiądz o tem, że Franciszkę zamordowano w pi- 
wiicy? Sw.: Stoch. powiedział, że wtedy Fran- 
ka poszła po ziemniaki do piwnicy. 

„Hanasiewiez: Co dało powód do py- 
tania księdza o pruciu Franciszki? Św.: Do- 
wiedziałem się od ludzi, że żywot był pruty. 

Na zapytanie dr. Koppla opowiada świa- 
dek, iż w oddaleniu 200 kroków od piwniey 
Rittera płynie głęboka rzeka, do której Fran- 
ciszka mogła być wrzuconą, dlatego kazał brat 
szukać jej w wódzie. 

Dr. Koppel: Czy między domem Rittera 
a rzeką są gęste chałupy? S w.: Nie. 

Dr. Fechtdegen: Czy nie mówił świa- 


‘dek albo też brat o tej sprawie później z wój. 


tem lub żandarmami? $w.: Nie o tem nie mô- 
wiliśmy. Urząd parafialny nie o tem nie wie- 
dział. Zaraz po zniknięciu Franciszki rozeszła 
się wieść, że ją żydzi zamordowali. 


w zeznaniach świadka, który Ra.wstępie twier- 
dził, że o zuiknięciu Franciszki! dowiedział się 
dopiero za dwa lub więcej nawet tygodni, i py- 
ta (aE sę Więc pocoście w wodzie kazali szu- 
ka 

Suponowaliśmy, że zwłoki znajdują się w rzece. 


sięgą przesłuchani świadkowie nie wiedzieli nie 
o tem, że po zniknięciu Franciszki podejrzywa- 
no Ritterów o zamordowanie jej. Wszyscy 0po- 
wiadali, iż z początku po jej zniknięciu myśleli, 
że gdzieś wyszła tylko, 
poszła, inni myśleli, że do brata się udała. Nikt, 
nawet z krewnych, nie domyślał się, jakoby za- 
mordowaną została. 
zniknięciu Franciszki tylko w parafialnym u- 


pan powiedziałeś, urząd parafialny nic o tej 
sprawie nie wiedział. Dopiero w dwa tygodnie 
później dowiedział się o zniknięciu Franciszki, 
a o jej zamordowaniu dopiero po znalezieniu 
zwłok ? 

zkąd w urzędzie parafialnym tak prędko zaraz 
żydzi zamordowali. 
Franciszki i wszyscy, którzy z nią razem mie- 
szkali, 
robotę? S w.: Mówili nawet, że Franciszka tyl- 
od Stoch. w koszułi daleko zajść nie mogła. 


ian: Ależ w koszuli w dzień wyjść nie mo- 
gia? > 


szczegółowo świadka, dlaczego on wiedział o tej 
pogłosce,. a cała wieś nie o tem nie wiedziała ? 


szą, tak samo i krew, w Której ciałka krwiste 


Sprawia w ten sposób opuchnięcie powłok tru- 


pa. Ten sam proces, który w skutek przecieka- 
nia krwi w powłokach martwego ciała się od- 
bywa działa także i we wnętrznościach, wskutek 
czego jamy w ciele się znajdujące, cieczą krwi- 
stą się napełniają, a podąbnie jak plamy po- 
śmiertne — na niżej położonych częściach cią- 
ła się ukazują, tak samo i we wnętrznościach 
trupa krew w najniżej położonych częściach 
ciała osiadając przekrwienie tych części spowo- 
dować musi. 

„ Jeżeli do powyższego opisu przebiegu gni- 
cia dodam, że gazy w kiszkach tworzące się 
i w stosunku do ilości znajdujących się tamże 
odchodów mniej lub więcej dosadne zabarwienie 
zielone powłok brzusznych wywołują — jeżeli 
wspomnę, że i choroby wnętrzności także ta- 
kie zabarwienie wywołać mogą, to nie pozo- 
stanie nic więcej do nadmienienia, coby na prze- 
bieg zgnilizny wpływ wywrzeć moglo. Wska- 
zany proces odbywa się w zwłokach dalej, cie- 
czą krwistą przemoknięte powłoki i wnętrzności 
wykradają się tak dalece, że ciało i wnętrzności 
tracą swe kształty a wnętrzności nawet che- 
micznie się rozkładają tak, że co przedtem biał- 
kiem było, w tłuszcz zmienić się może. Taki 
stopień zgnilizny znachodził się w zwłokach 
Franciszki Mnich przy odbytych oględzinach. 
Skóra już to rozniesiona, już to w szmatach za 
dotykiem złażąca z gałek ocznych pokurczo- 
ne tylko worki, wnętrzności albo w częściach 
swych zwisłych przekrwione, ałbo jak wątroba 
i serce, zżółkłe tłuszczeniu podpadające. 

Przy zwłokach Franciszki znajdował się 
rozkład zgnilizny w wysokim stopniu. Doświad- 
czenie uczy, że najprędzej gniją zwłoki na po- 
wietrzn, mniej prędko w wodzie, najmniej pręd- 
ko pod ziemią. Dlatego gniły zwłoki Franciszki 
tem szybciej, wystawione na deszcz, Śnieg i 
różne temperatury. Dr. B. opisuje położenie 
trupa Franciszki, w jakiem znaleziono go W pa- 
rji, Położenie trupa było takie, jakoby zwłoki 
należały do człowieka, który upadł i wstać 
chciał. 

, Zgnilizna jednak nie da się wytłumaczyć 
różnicą we wyglądaniu części ciała, które 
swem położeniem na te same wpływy wysta- 
wione były. Tak np. gdy skóra na piersiach i 
brzuchu jeszcze istniała, widocznym był zupeł- 
ny brak jej na szyi i twarzy. Braki te, które 
tylko z uszkodzenia doznanego, a nie ze zgni- 
lizny wynikają, są następująee: Na resztkach 
ogłowia w okolicy lewego guza ciemieniowego 
podbiegnięcie krwi wielkości talara. Podobne 
przekrwienie znajduje się w miejscu odpowie- 
dniem pod czaszką na oponie twardej mózgo- 
wej i przekrwienie mózgu samego w tem miej- 
seu. Wskazuje to z wszelką pewnością na u- 
szkodzenie, zadane za życia przedmiotem twar- 
dym i tępym, jak to z braku śladów na kości 
czaszkowej wynika. Ograniczenie uszkodzenia 
tego wskazuje, że uszkodzenie to nastąpiło za 
życia, a brak większych zmian jest dowodem, 
że uszkodzenie to aczkolwiek ciężkie, nie było 
śmiertelne. — Drugiem uszkodzeniem jest zła- 
manie szczęki dolnej. Nie było ono także śmier- 
telne, a zadane jest narzędziem twardem i tę- 
pem z siłą znacznie większą niż ta. której u- 
żyto przy uszkodzeniu na czaszce. Trzecie u- 
szkodzenie na oponach brzusznych i macicy, 
jak to brzegi i powierzchnia jego wykazują, do- 
konane zostało narzędziem ostrem i jest uszko- 
dzeniem pośmiertnem, co zresztą i z braku śla- 
dów jakiegokolwiek krwiotoku w macicy jasno 
wynika. 

Wyjęcie płodu z macicy znacznie powięk- 
szonej, wynika z braku jego w macicy i ze śla- 
dów łożyska. Czwarte uszkodzenie znachodzi się 
na szyi. Przecięcie przełyku, krajane brzegi skó- 
ry szyi, niemniej jak i skrawek skóry, pozosta- 
wiony na prawej stronie szyi, wskazuje, iż u- 
szkodzenia na szyi zostały dokonane nożem. 
Chociaż niemożliwem jest skonstatowanie, czy 
cięcia te za życia lub po śmierci nastąpiły, to w 
uwzgłędnieniu, że uszkodzenia na głowie śmier 
telmemi nie były, oraz z uwagi, że uszkodzenia 
na brzuchu i macicy dopiero po śmierci powsta- 
ły, w drodze dedukcji stanowczo twierdzić mo- 
Żna, że uszkodzenia szyi śmierć Franciszki Mnich 
wywołały, tembardziej, że brak innych uszko- 
dzeń wyklucza wszelką inną przyczynę Śmierci. 

Na podstawie tego orzeka dr. Bieliński, 
że Franciszka Mnich zamordowaną została przez 
poderznięcie gardła, że uszkodzenie na głowie 
jedynie oszołomienie jej wywołać mogło, a cię- 
cia brzucha i macicy, oraz wyjęcie płodu dopie- 
ro po śmierci jej nastąpiły. 

Uszkodzenie tych ostatnich części przez 
zwierzęta jest absolutnie wykluczone, albowiem 
porozcinane części macicy schodzą się ze sobą i 
przystają do siebie. Gdyby zaś były poszarpa- 
ne zębami lub pazurami, toby musiały przedsta- 
wiać znaczne braki. 

Przew. (do dr. B.) Uszkodzenia na gło- 
wie nie mogły po śmierci powstać? Dr B. Na- 
stąpiło to tylko za życia, gdyż jeżeli kto ude- 
rzy trupa, to zakrwawienia już niema. 

Przew. Na jakiej podstawie twierdzisz 
pan, że Franciszka była w 3. czy 4. miesiącu 
ciąży? Dr. B. Na podstawie wielkości macicy. 

Przew. Czy fakt opisany przez Stochliń- 
skiego w sądzie i poza sądownie odpowiada o- 
ględzinom ? Dr. B. Zupełnie. 

Przew. A na podstawie zeznań Stochliń- 
skiego co było powodem śmierci Franciszki? 
Dr. B. Pośrednią przyczyną było poderznięcie 
gardła a bezpośrednio nastąpiła śmierć w sku- 
tek ubytku krwi. 

Przew. Czy w skutek poderznięcia gar- 
dła musiałaby śmierć nastąpić? Dr. B. Tak! 
Poderznięcie gardła musiało śmierć sprowadzić. 

Przew. Czy jest podstawa do przypusz- 
czenia, gdzie Franciszka zamordowańą została, 
a może tam, gdzie znaleziono jej zwłoki ? Dr. B. 
W tej pozycji nie mogła skonać — zresztą kom- 
binować trudno, gdzie umarła. 

Przew. Jeżeli umrze kobieta ciężarna, 
czy przypuścić można, że przez samo kąpanie 
płód z niej wyjdzie ? - 

Dr. Biliński. Śmierć kobiety w ciąży 
należy do rzadkości, na 100 porodów rachuje się 
tylko 5 wypadków, gdzie potrzeba lekarza. Na- 
turałnem jest, że ciepła kąpiel przyśpiesza wyj- 
ście dziecka, ręką można także wyjąć, ale twier- 
dzić nie można, że we wszystkich wypadkach 
skutkować musi woda i rękoczyn, w 9 miesiącu 
jest to możliwem, znam fakta, Że kobiety ro- 
dziły na szubienicy. — Co do siekiery dr. B. 
podać nie może, czy uszkodzenia w głowę tem 
narzędziem zadane zostały, a co. do znalezio- 
nych włosów (warkoczy) twierdził, iż jest to 
charakterystycznem, że włosy te są cięte, nie 
ma cebulek włosowych, nie są więc wydarte, 
tylko nierównie rznięte. a 

Przew. Czy można oznaczyć czas, jak 
długo jeszcze po spożyciu kapusty z fasolą ży- 
ła Franciszka ? , 

Dr. Bil Kilka godzin, najwyżej 24 godzin. 

Przew. Czy można wykluczyć. że Fran- 
ciszka umarła w skutek samobójstwa? Dr. Bil. 
Nie mam na to najmniejszych wskazówek, nato- 


Dr. Fechtdegen stwierdza sprzeczność 


skoro podejrzywaliście Ritterów? Sw.: 


Dr. Feechtdegen: Wszyscy pod przy- 


później, że na robotę 


Dlaczego więc zaraz po 


rzędzie podejrzywali Ritterów — chociaż, jak 


Przew. wyraża także swoje zdziwienie, 


po zniknięciu Franciszki domyślano się, że ją 
Przecież najbliżsi krewni 


|, dopiero po długim czasie byli zaniepo- 
kojeni. Z początku myśleli, że wyszła gdzieś na 


ko w koszuli poszła do Rittera, gdyż przecież 


Prok. (zniecierpliwiony macha ręką i po- 
Nareszcie przew. wypytuje się bardzo 


Sw. tego wytłumaczyć nie może — a na zapy- 
tanie: dr. Koppla stwierdza, Że w rzece była 
wtedy głęboka woda, która mogła zabrać tru- 
pa. Rzeka ta jednak nie przechodzi przez wą- 
wóz, w którym znaleziono trupa. 

Przew. (do Stoch.): Cóż ty na te zezna- 
nia księdza wikarego odpowiedzieć możesz ? 

Stoch. Ja nic nie wiem co wtedy mówi- 
łem, żandarmi mnie mordowali, byłem zbity. 

Ks. Drzewiecki zrywa się i w natchnie- 
niu kapłańskiem mówi grzmiącym głosem 
do oskarzonego Stochlińskiego: „Bój się Boga, 
grzeszuiku, staniesz przed sądem boskim, przy- 
znaj się zaraz !* 

Przew. przerywa i powiada do świadka: 
„Proszę księdza, nie wpływać w taki sposób na 
oskarzonego ! 

Na tem  skończono przesłuchanie tego 
świadka, którego zeznania wywołały sensację. 

Przew. oświadcza, iż w sobotę 16. b. m. 
zgłosił się do trybunału świadek Jan Gaborski, 
który znalazł u Rittera skonfiskowaną mosiężną 
siekierkę. Na podstawie procedury, zarządza 
przewodniczący przesłuchanie tego świadka nie 
odbierając od niego przysięgi. Świadek Gabor- 
ski, zarobnik z Lutczy nie wie nic o zniknię- 
cia Franciszki, opowiada: „Podczas rewizji u 
Rittera wziął mnie p. żandarm do pomocy, szu- 
kali tam „jakosi* ouh ! zapomniałem czego szu- 
kali, aha! szukali „świeżyzny*, ciała (zwłok), 
aby „niby slady“ znaleść. Potem kazał mi żan- 
darm sięgnąć za szafę i wyjąć siekierę, leżała 
tam sztorcem. Na „ostrzu było parę gniadych 
włosów i niby ziemia i krew*. Następnie powia- 
da świadek, że Franciszka zginęła w 1. niedzie- 
lẹ adwentu, wie 6 tem, bo tak ludzie gardło- 
wali, o zniknięciu Franciszki, zaczęli dopiero 
koło Bożego narodzenia mówić. 

Dr. Koppel. Na skutek wyraźnego żąda- 
nia stochlińskiego upraszam, aby znawcy zba- 
dali stan jego zdrowia i stwierdzili, czy dziś 
Jeszcze na ciele Stochliiskiego widoczne są Śla- 
dy pobicia przez żandarmów. 

Prok. sprzeciwia się temu wnioskowi, try- 
bunał uchwala jednak przychylić się do wnio- 
sku obrońcy, a znawcy drowie Barzycki i Bie- 
liński udają się z Stochlińskim do drugiego po- 
koju celem zbadania go. (Rezultat spostrzeżeń 
wygłoszą później przy orzeczeniu. 

Następnie p. przewodniczący odczytuje ode- 
zwę urzędu gminuego w Rymanowie, potwier- 
dzającą, że jarmark zeszłoroczny t. zw. „św. Ję- 
drzeja* odbył się 28. listopada I881 r. 

Na wniosek prokuratorji, odczytano ode- 
zwę sądu w Strzyżowie, stwierdzającą, że lokale 
więzienne w Strzyżowie są tak licho urządzone, 
iż więźniowie bardzo łatwo mogą się z sobą 
komunikować a nawet drapnąć z więzienia. Dla- 
tego też odstawiono wszystkich 5 oskarzonych 
w tej sprawie do sądu rzeszowskiego. 

Następnie odczytano protokoły oględzin le- 
karskich, sporządzonych po znalezieniu zwłok 
Franciszki Mnich w Lutczy dnia 6. i 7. marca, 
pierwszym razem przez dra Bielińskiego, drugim 
zaś razem przez tegoż doktora i magistra chi- 
rurgii p. Meydła. 

O godzinie przed 1. w południe odroczył p. 
przewodniczący posiedzenie do popołudnia. 


+ * 
+*+ 


(XII. posiedzenie wieczorne), 


O godzinie 4. popołudniu rozpoczął biegły 
dr. Tadeusz Bieliński orzeczenie lekar- 
skie. W sali kilku łekarzy i wiele publiczności. 
Na pytanie p. przewodniczącego : „Co było bez- 
pośrednią i pośrednią przyczyną śmierci Fran- 
ciszki Mnich, czyli były jakie uszkodzenia i 
jak powstały* odpowiada dr. Bieliński wywo- 
dem, 3 godziny trwającym. — (Główne ustępy 
podane już zostały w akcie oskarzenia — dla- 
tego nie powtarzam ich tutaj, podając tylko 
głowne momenta; przyp. Spraw.). 

Dr. Biliński rozpoczął 
w ten sposób : 

Bezwątpienia znachodzą się na zwłokach 
Franciszki ślady zgnilizny, jak oględziny wy- 
kazują, znacznie rozwinięte i ślady uszkodzeń. 
Cheąc tedy, rozróżnić, co zgniłem a co uszko- 
dzenie za życia lub po śmierci sprawiło. zasta- 
nowić się przedewszystkiem należy nad istotą i 
przebiegiem zgnilizny. Już w konaniu konający 
mieni się, błednieje, stygnie, staje się blady i 
zimny jak trup a ciało jego pokrywa się śmier- 
telnym potem. Bladość 1 oziębienie jakiego trup 
doznaje, wynika z braku krążenia krwi, a ozię- 
bienie szczególnie wynika z ulatniania się potu, 
który skórę jego pokrywa. Wkrótce po śmierci 
występują plamy pośmiertne, pochodzące z od- 
dzielania się ciałek krwistych od cieczy krwi- 
stej w krwi nie krążącej, podobnie jak w męt- 
nej wodzie, spokojnie stojącej, męty na spód na- 
czynia osiadają. Jak mętna woda, której męty 
osiadły, staje się czystszą a tem samem rzad- 


swoje parere 


osiadły, łatwiej przenika naczynia krwionośne i 


miast mam szczegóły, wskazujące obcą rękę. 
Samobójstwo jest niemożliwe z powodu znaków 
znalezionych na zwłokach Franciszki. 

Przew. Uwzględnijmy zeznania Stochlińskiego, 
opis piwnicy, czy tam morderstwo mogło się odbyć? 
Dr. B. W piwnicy także nie mógł się zamachać, a 
więc było słabe uderzenie, a zresztą kto wie, może 
Franciszka miała na głowie 2—3 chustki. 

Przew. Czy może pan oznaczyć wiek podsą- 
dnych Ritterów? i to czy są już dzieci starsze od 
14 czy też od 20. Dr. B.: Ritter może mieć 52, 
Gitla 40, Beila więcej jak 14 a mniej jak 20, co 
do Chaji twierdzić nie może, czy ma już więcej jak 
14 lat, izraelitki dziewki prędko się rozwijają, na 
stwierdzenie tej okoliczności potrzeba oględzin. 

Przew. Cży panowieobrońcy zgadzają się na 
to, ażeby co du tego punktu odczytać później ba- 
dania w śledztwie, czy też wnoszą ponowne bada- 
nie Obrońcy zgadzają się na odczytanie badań da- 
w „iejszych. -— Co do ran na ciele Stochlińskiego, 
oświadcza dr. B., iż biegli znaleźli na jego ciele 
tylko znaki od czeraków, które jednak od pobicia 
pochodzić nie mogą. 

Przew. Co do zeznań Stochlińskiego przed 
żandarmami i w sądzie, czy można przyjąć jego tła: 
maczenie za prawdziwe, że sobie niec więcej nie 
przypomina? Dr. B. opiera się na zeznaniach dr. 
Bandrowskiego i dodaje, że zachodziłoby pytanie, 
czy Stochliński po tyfusie nie był tak osłabiony, iż 
stracił pamięć, gdyby nie to, że inne drobne rzeczy 
z czasów śledztwa, Stochliński przypomina sobie 
dobrze. Stochliński nie był umysłowo chorym, a że 
był związek pomiędzy jego zeznaniami, to świadczy, 
iż jego mózg jednakowo funkcjonował. ` 

Radca Harasiewicz. Jak długo pe zarznię- 
cia mogła Śmierć Franciszki nastąpić? Dr. B. Bar- 
dzo prędko, za 5 lub 8 minut. 

Radca Harasiewicz. Czy tym nożem mo- 
żna zadać sobie uszkodzenia (pokazuje skonfisko= 
wane noże)? Dr. B. Przeciw takiemn instrumento- 
wi to przemawia, iż nie jest do pojęcia, ażeby się 
kto zabierał do tak gwałtownej operacji i wziął nóż 
taki. Nie wykluczam jednak, iż wszystkie uszkodze- 
nia na szyi i brzuchu dokonane być mogły tym 
nożem. 

Harasiewiez. Czy to była rzeczywista 
ciąża u Franciszki, czy tylko „zaśniad*? Dr. B. 
Łożysko w macicy jest jedyną wskazówką płodn. 
Przy nowotworach nie są takie objawy, jak w przy- 
rośnięciu do macicy. 

Przew. Co jest wyjątkiem, czy płód czy za- 
śniad? Dr. B. Płód jest regułą. 

Adj. Kawski. Czy Fr. była wątłą osobą, 
czy mogła opór stawiać? Dr. B. Tego podać nie 
mogę. 

Radca Schmidt. Powiedziałeś pan, że płód 
został wyjęty, do tego potrzeba więcej jak zwy- 
kłych zdolności ludzkich — czy to też ktokolwiek: 
bądż potrafi? Dr. Biel. Stanowczo twierdzić mogę 


że ten co to robił, nie miał pojęcia o tem — nie 
miał przekonania, że tam jest płód — nie wiedział 
gdzie tnie, ciął kilka razy — szukał płodu — w 


wykonaniu operacji nie zdradził żadnych zdołności. 

Radca Schmidt. Czy jest możebnem, ażeby 
człowiek do tego zupełnie niezdolny wykonać mógł 
tę czynność? Dr. Biel. Może to zrobić, 


Dr. Pogon. Czy uderzenia w głowę ubez- 
przytomniły Franciszkę? Dr. B. Musiały wywołać 
ubezprzytomnienie, ale nie było to celem. Na za- 
pytanie dr. P. oświadcza dr. Biel, iż absołutnie 
jest niemożliwem podać w jakim stopniu po ude- 
rzeniu w głowę Franciszka ubezprzytomnioną była. 

Dr. Pogonnwski. Czyli rozcięcie szyi na- 
stąpiło w stadjum — gdy ofiara była już nieprzy- 
tomną? "Dr. Biel. odpowiada — że nie jest w 
stanie to udowodnić — czy poderznięcie gardła na- 
stąpiło wtedy jak Franciszka żyła. 

Dr. Pogon. Odpowiedź ta dana teraz przez 
dr. Bielińskiego, jest sprzeczną ze zdaniem jego, wy- 
powiedzianem w śledztwie, dlatego proszę o odczy- 
tanie zeznania w śledztwie. — Na zapytanie dr. 
Fechtdegena odpowiada dr. Bieliński, iż śmierć 
Franciszki tylko wskutek poderznięcia gardła na- 
stąpić mogła — to jest dowodem opartym na pra- 
wdopodobieństwie a nie na podstawie nanki. 

Dr. Fechtdegen. Czy nie robił pam innego 
spostrzeżenia na podstawie nauki a nie domysłów ? 
Dr. B. Innych spostrzeżeń robić nie można było. 

Dr. Koppel. Czy jest wykluczone, że Fran- 
ciszka mogła w parji upaść i zabić się, Dr, B. Mn- 
siałaby była upaść z forsą na jakiś klin i szczękę 
sobie rozbić w ten sposób. —  Wykluczyć jednak 
wypadku tego nie mogę. -—- Na dalsze pytania od- 
powiada dr. B., że operacja z macicą i wyjęciem 
płodu trwać mogła 15 do 20 minat. 3 

Dr. Koppel, Wobec tego, że anatomicznie 
ani patologicznie przyczyna śmierci nie wykazana, 
czy się da ze sekcji wykazać, Że ona się uto- 
piła? Dr. B. Nie — chociaź też nie mam wskazó- 
wek, któreby przemawiały za utopieniem — a jednak 
nie wykluczam możności. — Na zapytanie dr. Fecht- 
degena oświadcza dr. Biel, iż samobójstwo jest 
wykluczone i że niezbitym jest dowód, że nóż użyty 
został do poderznięcia gardła. 

Na tem skończyło się parere dr. Bielińskiego, 
wchodzi na salę drugi biegły, fizyk miejski dr. Ba- 
rzycki, który przy obdukcji zwłok Franciszki nie 
był. 

Dr. Barzycki uprasza p. przewodniczącego, 
ażeby przed wygłoszeniem orzeczenia mógł żądać 
wyjaśnień od obdneentów dr. Bielińskiego i chirurga 
Meydla. Przewodniczący pozwala na to, poczem dr. 
Barzycki zadaje kilka pytań w kwestji obdnkcji 
zwłok. 

Dr. Barzycki. Co rozumieliście panowie 
pod wyrażeniem „rany o brzegach gładkich*? Dr. 
Bieliński. T aczy, że nie były szarpane. 

Dr. Barzy.xi. W jaki sposób badaliście 
panowie szyję? Dr. Bieliński. Usunąłem błoto, 
wodą i palcami, 

Dr. Barzycki. A noża przytem nie używa- 
liście? Dr. Bieliński. Nie. 

Wchodzi na salę Emanuel Franciszek Jan 
Meydel, trzech imion magister chirurgii, rodem 
z Czech, lekarz sądowy i miejski w Frysztaku. Po 
odebraniu przysięgi od Meydła (ubranego w czarny 
surdut, w białe rękawiezki, występującego w ogóle 
z bardzo uroczystą miną) opowiada ten ostatni, iż 
wraz z dr. Bielińskim przedsięwziął w Lutezy ob- 
dukcję zwłok Franciszki. — Meydel następnie odpo- 
wiada na niektóre pytania dr. Barzyckiego zgodnie 
z odpowiedziami — udziełonemi na pytania dr. Ba- 
rzyckiego przez — dr. Bielińskiego. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe. 


Dnia 19. grudnia. 


Mróz Od wczoraj zaszła w stanie powietrza 
ważna zmiana. Termometr spadł o 10 stopnii wska- 
zywał dziś z rana 5 stopni mrozu. Śniegu jednak 
niema wcale, 


. > Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
Jutra, we środę dnia 26. grudnia r. b. 6 godzi- 
nie 6. wieczorem. 


fbs & 
* Konkurs teatralny. W sobotę, jak jnż do- Źręcznym odcięciem pożaru frontowej realności | autonomiczne do wyższych władz szkolnych 0 se) sie naszego pójdzie za myślą centralnego ko-, jach podaje zagranicy fakta poprzekręcane, 
nieśliśmy dawniej, miało nastąpić ostateczne roz- |od oficyn dość głęboko zabudowanych, zapobiegły | przesadzonej gorliwości naszego inspektora, leczlmitetu i wszystkiemi głosami wybierze p. Alef Które dostawszy się napowrót do kraju, przy- 
] strzygnięcie konkursu teatralnego we Lwowie. Ko- | straże pod komendą swego naczelnika p. Prauna |zdaje się, że takowa pohamować się nie da. ksandra Hulinkę posłem swoim do Rady pań- kre na Turkach sprawiają wrażenie. W celu te- 
misja, wysadzona z Rady administracyjnej, przedio- | dalszemu się szerzeniu. Na miejscu byli obecni, Pominąwszy, że skargi ze wszystkich stron od|stwa, by i tam strzegł według możności dobra |dy zaradzenia temu stanowi rzeczy, na który 


żyła Radzie na sobotniem posiedzeniu umowę, z Ja- | prezydent miasta dr. Michat Gnoiński, tudzież |urzędów gminnych jak z rogu obfitości do Radyjgminy, powiatu, kraju i państwa. żaden o swoją godność dbały rząd zezwolić nie 


nem Dobrzańskim dokonaną, a książę kurator przed- | wladze wojskowe i policyjne. , powiatowej się sypały, o powstrzymanie rozkazów á * A może, „mają specjalni korespondenci dzienników 
łożył ofertę hrabiego Drohojowskiego Józefa, naza- * Nowy zakład leczniczy Dowiadujemy się, |Pana inspektora budowania szkół o kosztorysie wy- > zagranicznych zgłaszać się do specjalnego pinia 
jutrz po przeprowadzonej z Dobrzańskim umowie że z inicjatywy pani namiestnikowej ma być wkrótce | noszącym po kilka tysięcy guldenów, na gminy | Z Rady państwa. DIBSOWCZO W c a a gag yaniczuye ; 
wniesiona, a korzystniejszą dla fundacji Skarbkow-|w dobrach łańcnekich urządzony zakład leczenia | mające czem podatku zwykłego pokryć, pominąwszy gdzie otrzymają wiadomości, a zarazem i spo- 


skiej, jak obliczono, o 14.000 zł. (przez lat 9 ra- |kumysem, wyrabianym na miejscu z mleka koby- inne przesadzone pretensje tegoż; to takowe jako| | Wiedeń d. 18. grudnia. Posiedzenie Izby po- |sobność swoje zdania i zapatrywania na kroki 
zem.) Rada administracyjna wobec tej różnicy u-|lego. Urzeczywistnienie szczęśliwej tej myśli, bez- | dotyczące tylko mienia ludzkiego nie są tak rażące, słów. P rezydent Smolka otrzymuje upoważnie- | rządowe ile możności sprostować. Każdy kore- 
chwaliła odroczyć rozstrzygnięcie ostateczne do po-| watpienia z wielkiem uznaniem przyjętem zostanie |lecz gdzie się rozchodzi o życie, tam już gorliwość | NIE do złożenia w imieniu Izby życzeń w uro-|spondent zaś, któryby pomimo to fałszywe lub 


niedziałku, dla dokładniejszego zbadania. przez ogół. Znany jest powszechnie dobroczynny |nie da się wytłumaczyć. W. miejscowości Dziewię- dziny cesarzowej. — Hr. Taaffe wnosi projekt przekręcone doniesienia szerzył, otrzyma ostrze- 
Na poniedziałkowem posiedzeniu trzech człón- | wpływ jaki wywiera knmys, choćby sztuczny tylko, tnikach, wbrew nakazu kompetentnej władzy sanitar- | ustawy względem dalszych subwencyj na regu- żenie z wezwaniem, „aby na drogę prawdy 1 uU- 
ków oświadczyło się za oddaniem teatru Dobrzań-| w chorobach piersiowych, © ileż więc skuteczniej- | tej polecił pan inspektor miejscowemu nauczycielowi | 1ACJĘ rzeki Mury (w Styrji). — Schónerer ij miarkowania powrócił. W razie ponowienia tak 


skiemu, a jeden za hr. Drohojewskim z powodu, iż| szym być musi środek ten, zastosowany w stanie zwolywać dzieci „ do szkoły, przezco się epidemia OEI z WO projekt A BOU ra występnego Po ROWAINA, będzie 80 imię W 
tak znaczną podwyżkę ofiarował. Gdy przyszło do | naturalnym, zwłaszcza na świeżem powietrzu, w od- | OSPY między dziećmi rozszerzyła. r PL ah a w Sk A aj y75 Qe X. 4 , całej Turcji og m a > Przystąp ią 
formalnego głosowania, trzej, tj. pp. dr Ciesielski, | powiedniej lesistej okolicy. Miejscowość dotąd nie To samo chciał tenże pan inspektor i w Cho- su R te OWO zada p niec Li ak Iy va A władze do W ka a wad: onta yprgsza kich 
wiceprezydent miasta Dąbrowski (delegaci Rady |została stanowczo wybraną; zapewne nie trudno o|dorowie uczynić, i dowiedziawszy się, że dzieci do py PR oiośkii a EE N a Md AGNEL; ij i T sadorów, i by PEA a aaa, PIS goa 
miejskiej) i dr. Wereszczyński (delegat Wydziału | nią będzie w obszernej lańcuckiej ordynacji, pożą- szkoły nie chodzą, kazal natychmiast dzwonić, miej- TE a PEA WE ę a o SH PU 04 0 poczynionych NE TW. La oya OMA WSZY, 
krajowego), dali głosy swe Dobrzańskiemu a drugi| danem jest tylko, aby nowy zakład leczniczy mie- | SCOWYy jednak „burmistrz dowiedziawszy ee 0 tem, ny AMI i DA i ii. Saf A t RÓ: RARE TA raz k Za SZĘ 4 WŁA 110 E i SE A 
delegat Wydziału krajowego wstrzymał się od gło- |ścił się w pobliżu stacji kolei żelaznej. rozkazał bębnić, by nikt się nieważył dzieci dojW Pid HS a pod uei py na najbli: | swoich sprawoz aaa tej drogi, jà iej rozsą 
sowania. ę Collegium bazyljańskie w Humaniu, gdzie szkoly posyłać, i Bydo „zwyciężył yt dzyonkiógi, AR E i) A „ALE ME, Mai ił AE A pny 1 sumiemgy proza SAGA „DOTY 
Dobrzański obejmuje przedsiębiorstwo teatru | pobierali nauki: Bohdan Zaleski, Michał Grabowski, Mamy nadzieję, że na ostatniem posiedzeniu o kszy a, każ uje ministra Ehe HE r nien. , 3 Í Ela 
lwowskiego od Wielkiejnocy r. 1883. Goszczyński, Groza i kilku jeszcze znanych za- Rady powiatowej wybrany delegat do Rady szkol. | We. mianowania nauczycieli w słowieńskich 0- Bawiący obecnie w Konstantynopo Mo aoi 
e de tom Paa ae E, E T roku 1832, |26} okręgowej, jako dokładnie obznajomiony ze kolicach Karyntji. garski minister spraw zagranicznych Vulkovicz, 
* Teatr. Przedstawiona wczoraj na benefis p. |szczytnie w piśmiennictwie, zbu owanawyroką są M imat akanta uotistiw ii W Następnie przyjętą została bez rozpraw w |ma misję osiągnąć od sułtana pozwolenie na u- 
Seweryna Zamojskiego komedja Szekspira „Hen- |przerabiane jest obecnie na KG: bę | m energii, dołoży wszelkich starań, ażeby na przyszłość |trzeciem czytaniu ustawa przemysłowa, z ko-|tworzenie bułgarskiego orderu i uzyskać jakiś 

ryk IV“ należy do rzędn utworów jenialnego dra- | okręgowego humańskiego. Przy oglądaniu funda- Ehki tonno dion Wola A yny UA niecznemi zmianami w $. 114 (czas nauki ter- | order turecki dla księcia bułgarskiego. 
mąturga, nap jnż j tepnye Me szągoieją pua ahane EE AUE BEKA 7 dodatnich stron PRE E donieść | minatorów.) Poczem wybrano komisję 24 dla| = 
bliczności. Mimo to należy się szezere uznanie p. jst M AL WIE i R AIZ Ś ZA asi A. ki w ce-|projektów pomocy dla Tyrolu i Karyntji. W 
Zamojskiemu, że na swój beneńs wybrał sztukę ma- ciał ludzkich; zapewne jest to zabytek smutnej Paz lu dk ARE uk Wooda N cele do- | końcu zawiadomił hai, _że o dniu nastę- 

jącą wartość historyczną. Benefcjant z roli typo- | mięci rzezi hnumańskiej (1768). Zgęszezone powie- broczynne, a pierwsze odbędzie się dziś na bie-|pnego posiedzenia zawiadomi listownie. 
wego Falstaffa wywiązał się wybornie. Wzorowo |trze nie dozw oliło zwiedzić bocznych Kaya AE LK Ura be Habe Mato, Przodkiświedlia saa "Wieden d. 18. grudnia. Posiedzenie Izby 
olaskgaoway gral z pąllj sb bu. u niesie, dka Indones maja aa ma ka fae łą a ać ową, m Carnon ky panów Wszyscy czlonkowie Kij odaka 
| rem i przedstawianą przez siebie posta tyorzy i s '|itd. Może choé w ten sposób polepszą się nasze |. złożyli swoją funkcję, 0 czem prezydenta 


Testr he. kartka. 


We Wtorek dnia 19. Grudnia 1882, 
Pierwszy i ostatni 


KONCERT 


pani Anny de Blane 
nadwornej wiolenistki J.K,Mvści Króla Belg jskiego. 


prawdziwie styłowo, zbierał też gorące a zasłużonę pomimo to, musiano je zamurować, bo z powodu h EE " , i tę i nudy | Izby pisemnie zawiadomili. (Naj ierw wystąpił 
oklaski. Inne postacie w tej komedji usunięte są wyziewów, dostęp do nich jest niemożliwy. ARA Które zuj Bi ycze E ri ERE następnie, gdy adi la *po- 
zupełnie na dalsze plany. Mówić poprawnie i ze| * Wyprawa Rogozińskiego Kur. War. pisze: dnej mieściny nie polepszają, ustaną mnożyć skład tej komisji mimo oporu centrali- 
zrozumieniem : oto prawie wszystko czego od artystów Wyprawa Rogozińskiego wyruszyła w dzień świętej j ` stów, uchwaliła reszta centralistycznych człon- 
w tych rolach można wymagać. Niestety nie mo- | Łucji, której miano nosi statek ekspedycyjny, przy ków wystąpić; a widocznie dla zaszachowania Hotel ZORŻA: W. Gniewosz z Kontów. W. 
żemy powiedzieć, aby wszyscy tym wymogom od- | pomyślnym wietrze... Pierwszą jej stacją, Madera. ie i R centralistów, wystąpili i członkowie prawicy ;| Gołemberski z Łubinki. S. Augustynowicz z Szep- 
powiedzieli. Przeważnie ról nie umiano, a sufler| Korespondent nasz, wchodzący w skład ekspedycji, F (5) Warszawa d. 16. grudnia. W czoraj od- p. r.). Na wniossk hr. Falkenhayna uchwalono, tyc. T. Fedorowicz z Klebanówki. A. Łazowski z 
miał pracy nie mało, aby się djalogi nie urywały. |podaje następującą listę członków. Są nimi: Stefan byla się nakoniec głośna ADREWE, I zabójstwo w po- wybrać jeszcze dzisiaj komisję 15 członków dla Drohowyża. W. Boczkowski z Królestwa. J. Żaba 
Jeżeli kogo, to z pewnością Szekspira artyści powin- | Rogoziński, Władysław Ostaszewski, Józef Hirszen- |Jedynku, przed laty dziesięciu. s ś nowelli o szkołach ludowych. Wybrani zostali :|z Bienkowej Wiszni. J. Bernstein z Warszawy. A. 
ni traktować z pietyzinem. Może ich tylko brak feld, Klemens 'Tomczek, Leopold Janikowski. Zało- zB: Henryk Erlich Ww lipcu 1873 r. w ogródku ks. Adolf Auersperg, hr. Belerecli, dr. Brücke, ER os e 
dostatecznej ilości prób usprawiedliwić. ge stanowi: majtków 5-ciu. sternik 1, kapitan I | Przy cukierni w ogrodzie Saskim spotkal SIĘ Z Ale- | py, Condenhove, ks. Czartoryski, hr. Falken Hotel LANGA: W. Wallerstein z Hamburga. 
* Koło polityczne. Dziś we wtorek dnia 19. - 7 akg Pa R: gin opo dhok flagi urzędo- ORC, i po żywej wymianie obelg | hayn, dr. Hasner, br. Helferth, arcyb. (angl- L. Silber ze Rzeszowa. L. Rychlicki] z Nowoszyc. 
grudnia b. r. o godzinie 7. wieczór odbędzie się w p piwie flaga m, Warszawy.. e Ehon po ee 08 1573 | DAME opat Carl, ks. Frydryk Liechtenstein, E. Rozwadowski z Wiązowy. 
sali ratuszowej poufna narada w sprawie zbliżają- Odznaczenie. „Polka“, żniwiarka wynalazku 0 AS? 5 Montecuculi, dr. Tomaszek i hr. Leon Thun 


a Przyjechali d. 19. grudnia 1882. 
* x 


POCIĄGI KOLEJOWM 
podług zegaru lwowskiego 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min, 20 przed południem mięszany. 

Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. 0 wieczór pociąg 


Ba Er iejskiej. p. Grubińskiego, inżyniera z Warszawy, otrzymała, |” nastąpił w Zaciszu pod Warszawą pojedynek, z (większość jest anticentralistyczna). Przyjęto 
geg se wape bari d = ya jak wiadomo, kilka nagród w raa miejsco- którego A. E. wy szedł rannym, następnie w sześć ustawę o kredycie dodatkowym na kolej Arl- 
ę Komitet Towarzystwa Miłosierdzia pod 80- | wościach. dni potem zakończył życie. bergską i o kontyngencie rekrutów. 
diem Opatrzności we Lwowie, zawiadamia publicz- Obecnie wynalazca został zaszczycony tytułem Na podstawie powyższego prokurator oskarzał » 
ność, że przedstawienie na dochód żebraków w tea- honorowego obywatela miasta Londynu, a to z de-|P* Henryka Er. o pogwałcenie spokoju publicznego > pe 
m trze hr. Skarbka odbędzie się dopiero jutro tj. 20. cyzji samej królowej Wiktorji. , i o zadanie rany ciężkiej Al. E., od której tenże Wiedeń d. 19. grudnia. (Pryw.) Obiega tu 
b. m. iże panna Anna de Blanc odśpiewa w antrak- śmierć poniósł. pogłoska, Że namiestnik Potocki zamierza po- 


cie między „Miodowemi miesiącami" a „Verbum Nobile“ PA e ihre zd M i UE Obronę prowadził adwokat Likiert. Po trzech-|dać się do dymisji. — Fecje parlamentarne po- B pia, A a 5 rano i o godz. 8 min. 52 po 
; ' „3 d = ej 1 d . ” OE 4 ` ds i > X . rf z 3 ł, 
Fantazję z opery „Traviata“. Modzńła oraa publicznego. CP OSyŚRZyśkki) mlody a godzinnej naradzie sądu, prezydujący odczytał wy-|trwają do 15. stycznia. Z PÓDWÓŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu o 


rok, w myśl którego sąd uznał Henryka Erlicha Wiedeń d. 14. grudnia. (Pryw.) Postępowa- 


Ed od dni kilku upstrzony jest formalną | y; iecni: i i a (GAZ f 3 4 : ] ; : £ ) 
Rynek Pp yJ wiele obiecujący pracownik w obranym zawodzie winnym udziału w pojedynku, do którego sam dał|nie Moskwy wielce zaniepokoiło tutejsze sfery 


godz. 10 min. 20 wieczór pociąg pospieszny, o godz 3 min. 
wystawą szopek od strony klombu przed mieszka- | wyjął w ostatnim czasie trzy prace naukowe, a 


13 rano i o godz. 8 min. 39 po południu pociąg mieszany. 


i „klon £ ód, i następstwem którego była śmierć jego prze- | rząd WZA: łożeni E Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
l : 3 stawionych |.. BRD Tr. À ć ; 3 A POWO GEDaSEE] 50 Dy J*80 P rządowe. ważają poiożenie za napręźone, a dz. 10 min. czór g 
A niem prezydenta miasta. Niektóre z A a 4 | mianowicie: Kilka kwestyj spornych z zakresu prawa ciwnika, i skazał go na trzyletnie zamknięcie w|wojnę na wiosnę za prawdopo dopną W MER 4 go z A in PE pocie „pospiószny, o godz. 3 

tam arcydzieł wolnych architektów, budujących w politycznego; O prawodawstwie tymczasowem e : z h . 12 po południu pociąg 


$ h 4 twierdzy. Jednocześnie atoli postanowiono, po upra-|k à 3 sberta | mięszany. 
złotym i czerwonym papierze, są dość przyzwoite — | Uwagi o prawnej stronie równouprawnienia naro- y P , po upra-|ku z tem ma być misja bawiącego tu Herberta | mięszany 


w ogóle jednak zdradzają pewien upadek gustu W |qowości w Austrji. 
porównaniu z dawniejszemi produktami tej archi- 
tektury. 

* Kazimierz Matejko inżynier kolei Karola 
Ludwika, brat znakomitego mistrza, urodzony w r. 
1841, zakończył życie w dniu 17. bm. 


Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 
20 pociąg omnibusowy, wieczów o godz. $ min. 20 pociąg 
mięszauy. 


womocnieniu wyroku, nie wykonywać go, lecz przed- | Bismarka, syna kanclerza. 
stawić za pośrednictwem ministra sprawiedliwości Petersburg d. 19. grudnia. (Pryw.) Roko- 
Dar. Wydział powiatowy Towarzystwa wza- | monarsze, a prośbą o złagodzenie wyznaczonej pod-|wania Z Watykanem miały wypaść pomyślnie; 
jemnej pomocy ofiejalistów prywatnych w Brzozo- |sądnemu kary, i zamianę jej, w drodze łaski, na| Moskwa miała poczynić ustępstwa w sprawach 
wie, nadesłał dla AAC E cio un kwotę r sześciomiesięczne więzienie. personalnych. 
10 c. uzbieraną na Walnem zebraniu, po odbiór Warszawa, jak to wykazuje ostatni plan, zaj- i TF 4 j RA Saps 
której zechce pani Č. zgłosić się do Administracji | muje obszar, którego obręb kaz 5500 gą zuje ag CEA Pędy: Fay ELAN | 
* dczyty dla koblet. Z powodu zajęcia sali Guz Narod. Miasto liczy 282 nlic, mających ogółem 143 wiorst, jeniu się Moskwy, oświadcza, że doniesienia te 
ratuszowej przez Radę miejską, zapowiedziany na * Muzeum przemysłowe w ratnszn codziennie | 34 sążni długości, na których się znajduje 4880 po- już dla swego pochodzenia noszą na sobie pię- 
środę 20. bm. odczyt dr. Włodzimierza Dobińskie- |o4 godz. 9. do .; w ponedziałek 50 ct. w ivnejsesyj; w tej liczbie 880 dotąd niezabudowanych, |tng nieprawdopodobieństwa, a jednak znajdują 
| go „O obłędzie wielkości“, został odłożony na pó-|dnie 30 ct resztę zajmuje 4554 domów frontowych i 7321 ofi- w tutejszych kołach przyjęcie, na jakie zgoła 
Źniej, o czem się szan. publiczność uwiadamia. * Muzeum hr. Dziedus-yc iego, ulisa Teztralna a db SO Urz SZEW = A zasługują, Wobec takich doniesień należy 
P elaria centralnego Zarządu Towarzy-|otvarte w środę, sobotę od 11. z rana do 3. go-|£ÓC , z Wh śwącynę ewan- | publiczność z całą dobitnością ostrzegać, aby TANIS A z i 
stwa sz gii Z: LAN przy uli- | dziny popoł.dnin w święta i nieđzi:le od 10. dv 1. o aa > Bi poka VUM s: była ostrożną. ; 5 a ję HE | er AAAA ać OSA 
ey Majerowskiej 1. 17. w domn p. Barącza. godziny. R: ich BCE Pea Fi z Paryż â. 19. grudnia. Według Zelegrafu, |omnibusowy. 
"4 Muzeum zakłydwinar lm. Osaclińskiiotwart. || a KICH, 6 stacyj sdzfę  żelaznych,+ 816 różnego | Duclerc nie odrzucił wyraźnie projektu angiel- 
* Humorystyczną charakterystykę naszych s ; rodzaju zakładów przemysłowych i fabrycznych (w|skjeco co do prezydentury w egipskie) kontroli 
adwokatów, podaje ostatni numer Hózowego Do- Ra a i. H o ESA ed 1 pk AE tej liczbie 52 fabryki zakładów przemysłowych w długów A EA = Dice E Rb a 
5 Ta qi j“ Z i f: . . (i = n 4 a + lh 
mił „Nasi mecenasi*. Ustęp ten brzmi jak Brodie akolad ht Wstępiibodftatay. specjalnych budynkach), 6 ogrodów publicznych, 2 Í zydent ma by 


mosty i 5 cmentarzy | yć uważanym po prostu za stojące- 

"H A : Í Pa pntg? r NA go na czele instytucji finansowej, czy za wyso- 
„Kratter zawzięcie przez zimę poluje, z Jutro we środę: Św. Teofila M. Sw. Pa 10% At 3 Wa 
A letnią porą aprawię, różyczki; łapyia Pr. kiego funkcjonarjusza, powołanego do kierowa 
Horwath kanarki z zapałem hoduje ; * Wiadomości policyjna z dnia 18. b. m.: 


tad jl ki , nia noiojepjem finansowem i do czuwania nad 

ś b „In > i z ` i 

Nurkowski stawia piękne kamieniczki. Skradziono: Pana L. B., ulica Sobieskiego |. 15 Wiadomości literac le; naukowe i artystyczne iem. Tylko w pierwszym wypadku Duelerc nie 
Sprawy magnatów prowadzi Madeyski, futro z kotów amerykańskich, z bobrowym kołnie- 


+ 
Odchodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny, © godz. 4 min. 53 rano pociag osobowy 
o godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 miu. 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mieszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównege dworca o godz. 
6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 30 po południu 
io godz. 10 min. 33 wieczór pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min, 
52 po południu i o godz. 11 min. 1 wieczór pociąg mięsz: 


DE A naa PD | | D—_—_ | 
Lwów, z Izby handlowej, 19. grudnia 1882. 
1. Akcje za sztuke 

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200zł. m. k. 289 50 293 — 
n lwow.-czern.-jass, 200 zł. w.a. 162 50 166 — 
Banku hypot. galic. po 200zł. w.a. 298 — 303 -— 
„ kredt. galle. po 200zł.w.a. 247 — 259 — 
Z. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kupona bieżącego 


przyjął by projektu angielskiego. 


— Na gwiazdkę. Nakładem księgarni Sey- Jak Temps donosi, wycofanie - wojsk chiń- 


Więc nie ma czasu dla lada tam kogo; rzem. fartha.i Czajkowskiego wyszła świeżo książka pod | sk; cj 3 -| Tow. kred, galic. 5 pre. w. a. 97 70 98 70 
TT 1 "1 5 2 ich z Tonkinu należy zawdzi 
Popiel nie dla nas, wszak to syndyk miejski; Pan B. zgubił wisiorek od zegarka złoty, w|tytułem „Pamiętnik Mamy“, opowiadanie dla dzieci francuskiemu Brann rect PACKA » n 1” ANTEN w/a 89 50 91 — 
Znów Landesberger inną poszedł drogą, kształcie pieczątki, z herbem na krwawniku. przez Cecylię Sas-Ładę. Jest to jedna z tych nie- czyć rządowi iisiżemu że w swoim własnym] ”  * » 5 „ okresowe 97 70 98 70 
? 


Do Neue Freie artykuly śliczne 

Pisze, prócz tego recenzje muzyczne. 
Gnoiński trzeci rok nam burmistrzuje; 
Dr. Stromenger w „Frohsinie* rej wodzi; 
Kawałki syna Kabath redaguje, 

Majewski (wiesz już) mądry jest po szkodzie., 
Roiński stworzył konsorcjum wspaniale 
Więc nad kolei pracuje planami; 
Semilski bale daje w karnawale 

A więc zajęty przygotowaniami; 

Byk posłuchania wcale nie udziela, 
Odkąd prezesem „Szomer Izraela.* 


Straż policyjna przytrzymala „Jana Czerniaw- | wielu książek, które sumiennie i całem sercem po- 
skiego przy sprzedaży nowego paltota dziecinnego. |lecić możemy młodym dziewczynkom na gwiazdkę. 
Wyśledzono i przyaresztowano trzech spraw-| Wiadomą jest rzeczą, że te tylko opowiadania wy- 
ców zbrodniczej kradzieży na szkodę kupca Geb-|wrzeć mogą prawdziwie korzystny wpływ na u 
hardta popełnionej. mysł dziecięcy, które wzięte są ze sfery wrażeń 
dziecka, ze świata, w którym ono żyje, porusza się, 
działa, który rozumie i odczuwa. Powieści fantasty- 
— Bóbrka, 17. grudnia. Ze wszystkich stron |Czne mogą tylko chwilowo zająć, olśnić, rozmarzyć, 
odbieracie wieści różnego gatunku, tylko nasza mie- |3le trwałego i prawdziwie dodatniego wpływu nie|na Mont Valerien. Przyczyna niewiadoma. 30 
ścina i powiat nie dają o sobie Żadnego znaku ży-|WYWrą nigdy. Anglicy zrozumieli już dawno tę|-obotników ma być ciężko rannych. ; 
cia. Zdawałoby się, że wszystko idzie dobrze, że tu prawdę pedagogiczną i zastosowali ją w takich Paryż d. 19. grudnia. Gambetta dostał 
błogi spokój, i przeto nie ma nie takiego, coby powieściach wprost z realnych stosunków dziecięce- recydywy i miał niepokojący napad gorączki. 


n ” » 4 n los 41th l 86 — 87 50 
Banku hyp. galie. 6 pre. w. a. 100 50 101 60 
n n n Dra EWAN 96 75 98 — 

5 „ 10% pr. 100 25 101 50 


interesie powinien pozwolić Francuzom usado- 
wić się w Hanoi dla oczyszczenia kraju z wszel- 
kich TOMATEN: W kotach Paripnontamy ah po- 
twierdzają, że rząd zajmował się ostatniemi|,.” p jj pet! 
czasy "ew ao Tonkinu, i ść rozbiór jej Pau w” dala 5? pi w, ZADKO » 
tylko z powodu różnicy zdań odłożony zostal.| ” SU Kisty dłażne za ca e e aa 
„ Paryż d, 19. grudnia, Wczoraj popołudniu | Ogól. roln. kred. a dlaGal Re 
była eksplozja w warstacie nabojów w warowni| i Bukow. 6 pre., Jos w 15 Ed 


* 
* * 


4, Obligi za 100 złr. 
Indemnizacjne galic. 5 pre. m. k. 97 25 98 50 
Oblig. kom. zak, kr. wł. 6pr. w.a. 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. zr. 1878 6 pr. w.a, 100 75 102 — 


Hryszkiewicz radą trzęsie swym zwyczajem; szerszą publiczność zainteresować mogło; jednak|g0 świata wziętych jak: „Małe Kobietki“, „Dobre z d. 19. grudnia. b 2 Ę 
Iwan Dobrjański polityk zawzięty ; tak nie jest, gdyż jak wszędzie, tak i u nas życie |Zony* i t. p. My dotąd zastępowaliśny brak tego|qu ro a x MA A ETA Aa Miasta Krakowa 7 fw z = Taa Md 
Maly „Ludową kuchnią* i „Tramwayem*, społeczne ma dwie odwrotne strony, dobrą, bardzo rodzaju utworów w naszem własne piśmiennictwie będzie dyplomatom, uwierzytelnionym przy sto- „n Stanisławowa . : 23 50 25 50 
Czajkowski sprawą teatru zajęty. słabą a przeciwną więcej, — W mieście błoto, po- |tłómaczeniami z angielskiego, które jednakże nie licy apostolskiej, doręczoną nota papiezka z pra- 6. Monety. 
Nasz Malinowski prezesem w kasynie ; wietrze zatrute, choroby, ospa i różne inne dolegli- | odpowiadają w zupełności potrzebom naszym, gdyż|wniczem zbiciem tego wyroku. Dukat holenderski . a 554 5 64 
Dr Bieliński, krewny Kieszkowskiego, — wości niedozniesienia. — W powiecie taki sam stan, pojęcia i stosunki społeczeńskie Albionu częstokroć Berlin d. 19. grudnia. Nordd. Alig. Zig. od- Dukat cesarski . e s 556 566 
Syndykat w banku pewno go nie minie, i władze nasze ze względu na szerzącą się między|są dla nas niezrozumiałe, a naszym stosunkom powiada Gołosowi na jego artykuł = qe i | Napoleondor . à . 944 9 54 
To też z zapałem chodzi koło tego. dziećmi ospę, tak w mieście jak i wieln miejscowo: | Wręcz przeciwne. Otóż niniejsza książka jest bodaj zachowaniu się Kemia kongresie berlińskim; Półimperjał rosyjski —, . 9 73 988 
Innych, zaspanych nie radzę nikomu, ściach w powiecie szkoły pozamykać zmuszone zo- |nie pierwszą, która na tej samej zasadzie, na jakiej | twierdzi, że Gołos pomija zupełnie fakt, iż Niem. | Bubel rosyjski srebrny 152 1 62 
Ee. ! stały. opierają się realistyczne, że się tak wyrażę, angiel-|cy wtedy wszystkie wnioski Moskwy faktycznie| » » papierowy . 116 117 
„— Przestań! uciekam do domu!“ Otóż w tym względzie wszczął nasz inspektor | skie powiastki dla dzieci, rozwija opowiadanie nie- przeprowadziły i dla niej wszystko uczyniły, 100 marek niemieckich . 58 40 59 — 
_* Pożar dziś rano o godzinie 4. ngasiła straż |powiatu pan K. walkę z władzą sanitarną. Gorli- tylko polskim językiem, lecz całą treścią swoją,|czego ona tylko od Niemiec żądała. Niemcy by- Srebro . „a . . Gs), == 
ogniowa miejska z współudziałem straży ogniowej | wość w każdym zawodzie jest chwalebną jak długo | stosunkami wziętemi z Życia i otoczenia dzieci pol-|łyby może i dalsze Żądania moskiewskie popie- Kupony w srebrze . . = Sa ER 


ochotniczej ogień dachowy na ulicy Janowskiej pod |jest nieprzesadzoną. Wiele możnaby o tej gorliwości skich. Autorka w opowiadaniu roznmnej matki swo-|rały. gdyby je była Moskwa ur zędownie pod- 
1. 353%, tuż obok kościoła śtej Anny. p. inspektora pisać, i wiele już pisały nasze władze |Jej małej córce, Ww opowiadaniu żywem nawiązanem | niosła. Więcej też niż to co Moskwa wtedy za 
CEE RANO IEC | korama NCAA NANA |z zręcznością niewymuszoną, przechodzi  historję | stosowne uważała, żądać nie mogły Niemcy i 


ETA BN POGET EE BAE E O |OPĘTTA TONE 
OBORY Wyp 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


rs 05252505 Le 24 2695005505 swego własnego „dziecięcego życia, kreśląc w niej dla niej się domagać. Zarzuty tedy moskiewskie Wiedeń, dnia 19. grudnia 1882. 

z z a całą skalę rozwoju wrażeń, uczuć i pojęć dziewczyn- | ną ówczesną politykę są niesłuszne. godzina 1 minut 45 po południn : 
da da siena © s E by -a im ki do lat trzynastu. Spodziewamy się, że „Pamię- Berlin d. 19. grudnia. Nordd. Alig. Zig Losy kredyt. 174.— Weg. akcje kr. 269.25 
EEEE: SRĄRZĘSEZ s. > a ey tnik Mamy“ stanie się ulnbioną książeczką małych | podaje obszerny wyciąg z podniesionego już|Anglo.-austr. 114.25 Unionsbank 108.40 
TTT "GE $ w a s; mi E E, 3 3 czytelniczek, na co ze wszech miar zasługuje. 7. N. wczoraj artykułu Mosk. Wied. o powodzi e do-|Kolej Kr. Lud. 290. — Nordbahn 06575 
IB raka > Ba S wą 4 2 a ia E R EWC È — Wydawnictwa dla ludu. Nakładem komitetu | tychezasowych nieporozumień między Niemcami Kolej Połud. 135.— Kolej Alföld. 163.— 
M. P 85 se l AER SR = N - © wydawnictwa dziełek ludowych wyszły: „Złe wy:|a Moskwą, zapewniającego, że wizyta Giersa w Kolej Elżbiety 207.50 Kolej Iw.-czern. 164.— 
NE rom SE A SEE w > "| J a O = 2 Ge RAR x chowanie“, „Pijaństwo zahybel naroda“, „Pogadanki | Barcinie dotyczyła tylko utrzymania historycz- Weg. Nordostb. 157.— Wied. Comunal 123.25 

283 = 8-7 E B= TSi 21 Wojciecha“, i „Wandriwka żytia*. Jak wszystkie|nych stosunków między Moskwą a. Niemcami, | Weg. obl. p. zł. 98,50 Weg. kolejzach, —— 

zę Ao -B) D í 4 A a Ż% £ E E 143 dotychczasowe książeczki tego wydawnictwa tak i| do czego ani wysileń ani konwencyj nie potrze- Kolej siedmiogr. 108.— Losy tureckie ŻA 

"b -.. BEBE EJ je |z Darp $ SE te, które wymieniliŝmy odznaczają się zdrową my-|ba. Nordd. Allg Złg. dodaje, że ze wzgledu na| Renta węg. 6'/, 118.>» Bankverein 103.80 
lą wg, A Q'a ag U W a z mZĘŻS 52% $ ślą i przystępną formą. stanowisko Mosk. Wied., temu ich artykulowi | Pos. rubel pap. 1.15.50 Losy węgier. 112.50 
z E TP — = | B 3 E b „saź ; E a wyższe znaczenie przypisuje, i przeto z chęcią | Galic. indemn. 97.50 Marki niemiec. —.— 
s g irca |: E EEE METTE: nej Kale 4, 10 gradnia-gDła TARE Wieden, dnie 19. gr 
£ N=c$ Pe [ie = 5 om ri H N i ani |. - 19. grudnia. Dla uzupełnienia pro- eden, dnia 19. grudnia 
Ś. de... Ba Oal BS) A agesis. S R Molera Gaz. Nar. | ostat WIAŃOMOŚCI, ostu woni polej i Żandarmerii abicere)  godztm 10 mk A0 przed maniem 
S Sa g8 „i F Hel F | A e o | E ęŻ JE" 28 8 „A ALI sę B L „. „|się temi dniami komisja, złożona z ministra| Akcje kredyt. 278.80 Anglo-anstrj,  111.— 
Se g o8 (£89935 i- 0 5 (5 ~ D DÉN DT oP E Èi Centralny komitet przedwyborczy przyjął i| wojny, ministra spraw wewnętrznych, Sala ba- | Kolej Kar. Lud, 289.50 Kolej Poładn. 134.50 
33 3,5% sEg2 EPA W dk EB Ñ sdża F gf |zaleca jako kandydata na posła do Rady pań-|szy i Colvina. Unionsbank 106.40 Napoleondor 9.49 
EP Rek 2S 2g «225 U E i e ` © -ĉr = Ea EH £ W |stwa z okręgu wyborczego gmin wiejskich Żół- „, Konstantynopol d. 19. grudnia. Porta w no- | Rosyjs. bankn, 1.14'/, Usposobienie: ciche 
CIENIE g2 Peta- hi B | = M $ SZ 2 jd] |kiew-Sokal-Rawa p. Aleksandra Hulinkę właści-|cie zd. 16. bm. zwraca uwagę ambasadorów na Berlin, dnia 18. grudnia 
2 Ma 2ga URSZISE KA F-MP p m Sea h È jj |ciela dóbr Mycowa i wójta gminy. Wybór bar-|niewłaściwe postępowanie, graniczące z nieży- godzina 5 minut 40 po pofudniu 
a 2, EF A 2 cf EKEEER O s = 3 EEN p e | dzo trafny; p. Hulinka pesiada także znaczne |czliwością, ajencyj telegraficznych i korespon- Rvsyjs. bank.  197.— Akcje kredyt. 477.— 
e uj ERSTE 2335 Sa” Ea D Z < Ë zs s p dobra w starostwie rawskiem, mieszka jednak |dentów dziennikarskich w podawanych przez Lombardy 239, — Galjcyjskie "128.30 
EENEERELIIS PI" ie E A? NÈ SD až stale w Mycowie, na ziemi bełzkiej, gdzie jest|nich korespondencjach. Porta nie chce bynaj- Kolej rumuńs. —.— Austr, bankn. 170.75 
fote EE FEE FIA 4 so 4 KS prawdziwym tej gromady opiekunem, nie szezę- |mniej przeszkadzać cudzoziemcom w swobodnej c i > i 
= Aktebes 32 E » $ = RE dzi jej pomocy czy radą czy zasłkiem, pracuje | czynności ich powołania, byle ta ich działalność 
EEE) 33% EEE SSPE c p A z nią wspólnie nad rozwojem szkoły, gminnej|nie przekraczała granicy ustaw, rozumu i słu- 
NEECECCEEEEElie J is hegni dp 2 -pE kasy zaliczkowej itd. Gmina otacza go też peł-|szności. Tymczasem większość korespondentów 
© AORDZAMAGGRGA E e 1 a rusz z8 nem zaufaniem i zawsze na wójta swego wy-|nie zważa wcale na te względy, i w swoich w. 
a EEn oesie WRA ACZ IE 


biera. Spodziewać się należy, że zdrowy rozum lnieprzyjażnym duchu kreślonych koresponden- 


. 
| 


a 


"|f w kraju wyrabiane i sprowadzane i 


Poszukuje się Kazimierz, syn T)]jca Kazimierzowska 1.37. 


Szczepana Owikliński. dawniej 
Do wynajęcia 


zamieszkały w Kucharach w Galicji. Kto- 
by o niem wiedział, gdzie się znajduje, i 

1 pokój z przedpokojam od 1. stycz- 
nia 1883, 


czy żyje, raczy donieść © tem listownie 
siostrze Anieli z Ćwiklińskich Skoroboga- 

Magazyny, 
Stajnia. 


towej w Mławie (w Królestwie Polskiem). 
41901 3 


| EEA NW 
| Na Gwiazdkę! 
Zubawki 


dla dzieci 


4194 1—3 


rzowska liczba 37. 


Przez enłą zimę ciągle świeże 


] K“ lafiory 
włoskie 


w dużych pięknych różach 
po 70 do 80 centów kilo. 
Duże włoskie 
marony tyrolskie, 
po 40 centów kilo. x 
Gruszki i jabłka tyrolskie, 
Winogrona hiszpańskie, 
Kwiozoły, kuropatwy, jarząbki, bażanty, 
poleca handel 3705 1—? 


ISt. Markiewicza 


H dia każdego wieku dziecka stosowne 


ALKI ; 
jj kostiumowane w strojach narodowych, $ 
A w powiciu i ubierane jako dzieci, 

Gry towarzyskie 
najnowsze okazy 
dla młodzieży i dorosłych 
E Zichiarze, refleciury, gwiazdy, 
R balong zlote, srebrne i wszelkie | 


ozdoby do drzewka 
poleca w największym wyborze 


peja Jre Lwowie, w rynku, 1. 42. 
Karola La nga Acococwocco00 
WE LWOWIE | 


przy UL. HALICKIEJ 1. 6. | STM spiewu 
Zlecenia zamiejscowe uskuteczniam j p. r aunowej. 
jak najdokładniej odwrotoą pocztą. $ Z dniem 1. stycznia 1883 r. roz- 
Cenniki na żądanie franco. SĄ poczyna ćwiczenia choralne dla dam 
4103 4 ? WA W lokalu naukowym pani Marja 
TACY TWEN Praun. Wymaga się dostatecznych 
d murykeläyoh wiadomości. 
Q wiczenia odbywać się będą raz 
0 na tydzi ń a to bezpłatnie. Zapisać 
się można codziennie pomiędzy 2, 
a 3. godz. popołudniu u pani Marji 
Praun (I. piętro ratusz.) 


- Tede jest 
służacy 


miecku. na pensję i liberję strzelecką.|— 

Zgłaszać się pomiędzy 2gą a 4tą 
popołudnia do hotelu Warszawskiego 
nr. 12. 4543 8 


Nauczycielka 


t i i. 
ć Wysz'o z druku dzieło p. t.: SEM a 


"Podręcznik 
MEDYCYNY SĄDOWEJ 


dla słuchaczy uniwers. lekarzy i 
prawników opracował 


' "Dr LONGIN FEIGEL 
' (form XII. 450 str. - z 7 rycinami) j 


ulicy Kleina nr. 4 4166 2 3 


ża 
|Zieleniak 
ji jest do nabycia po cenie 6 zł. 50 ot. | 
czyli 6 rubli, czyli 12 marków za | 
egzempi. broszur. u antora 
Lwów, plac Bernordyński nr. 11. | 
II. piętro. 
4187 1—2 f 
a i d i a i E 


Gieldowe operacje 


łagodny. 


poleca 
woryginalnych 
butelkach 
: > sm i po 80 centów. 
z ni ograniczcuym zysliem i małom ry 
zyko wykonuje rzetelnie pewien niezawo-|j, 
dny zastępca, posiadający pewne reko 
nendacje — Bliższe objaśnienia  udziel+ 
najchetniej gratis na listy pod: Erfolg 
14%0 A Oppalik, I, rustr. biuro anon 
sów wo Wiednia, I, Stuhenbastei nr. 2. 


Własny wyrób 
dobrych iikierów 


jest wolnym i zyskowaym 
przemysłem 
Przez 


i PIS Aw Una: 
użcie moich eks'raktów ageh 
jako wyborne, któr: poč katdym 
względem lvpsze są cd niotnych o: 
lejków i saaneyj = A 

ez ponrzednich wia- 
może każdy EW bez przy- 
rządów. przyjeranym i łatwym Bpo- 
Wa najlepsze likiery Se nej. 
słynuiejsze szozególnaści, jak: bcne- 
dyktynxę, chsrtrense i t. p, nastę- 
pnie najlepszy Tom, ponczową esen- 
cję, maraskino, koni? k, równi ż wszel- 
kie żytnió»kiiinne gatunki wyaszyn- 
kowe nietylko 
Ia i odpowiednio, 
pewnie fos txt że 
sam wyrabiać. 
Od cbasn iatmenia mojego han- st 
dlu zaprówadziłem około 8 00! fir- 
mom destylację, wsg.ędnie tammy AR 
wyrób. Firmy ts knpują stale ode 
mnis mój towar. 8577 1—10 
Cennik i recepty darmo I 
opłatnie. 


Karol Filip Pollak, 
Fabryka Esencyj w Pradze. 
II, Clemensgasse, 3. 

Prywatnym osobom nie niesprze- 
daję.— P,zyjmuję zdolnych zjentów. 
PATA To- MONTS RAEC TOSARA S A 


drobiu rasowego, 


poczta Sambor ma do eprgededy; 
Kury Brahmaputra 1. 2. złr. 20. 
= włoskie Leghorny 1 2. złr, 10. 
Gęsi Emdeńskie białe olbrz. 1. 1, zł, 20, 
Pojedyńcze gęsiory do krzyżowania 
swojskich złr. 10. 
Eacan AGS" białe angieiskie 1.1. 
— Pojedyncze kaczory zł. 4 i5. 
Kaczki Peking olbrzymie kaczory zł, 7. 
Kaczory z Ronen szare po złr. 5. i 
Gołębie rozmaitych sas od zł. 2 i wyżej. 

Ba też na  „rzedaż psy Berghunde 
(Bernardyny) * «rne; pies 90 centów, suka 
70 centów. ysokie czteroletnie doskonale 
tresowap”, pies ratuje topiacych się, oraz 
doskoneae stróże domowe, Przy zapytaniach 
bez obstalunku uprasza się o załączenie 
marki na odpowiedź. 

Przyjmuje się juź teraz zamówieni% 
na jaja wszelkiego drobiu, — zamówienia 
ekspedjują się w porządku jak wpłynęły. 
4188 1-8 Dyrekcja. 


tanio 


Bank 


Zygmunta Bauera, IE 
Wiedeń, HerrengasBe 4, e 
załatwia udrielająe kakde bliższe obja- 
śnienie x: zapawnieniam najtańatyeh 
warunkow. 
1) zlacania na giełda i pramia na spe- 
ki kulacja we wazyatkich kombirarjach. 
2) Incasso kuponów, wakali, przeka- 
rów itp. b) 
3) Informacje co do zakladania kapita- „0 


> 


łów i korzystnych procentów. 
4) Listawna i tclregraficzna zlacania 
wszystnich spraw gawadu hankewega. 3 
SEREK O | 


WASZ Sc RE WIA 


Galic. Bank kredytowy. 


W celu zaopatrzenia naszych kopalń wosku ziemnego w 
Borysławiu w potrzebny w roku 1883 materjał drzewny, 
rozpisujemy w drodze ofert 


DOSTAWĘ 


1) około 90.000 metrów bieżących drzewa jodłowego w całych 
klocach wraz z korą dost rczyć się mającego, 
48.000 metrów biażących tak zwanych Wandhólzer 
(kl:ców 12-calowych na wpół przerzniętych), 
15.000 metrów bieżących brusów jodł. grub. 80 m|m. 
4.000 » » n n „» 118 mjm. 
„ 37500 sztuk tarcie jodłowych różnej grubości, 
a 500 _ „~ oszwarów jodłowych | 
8) „ 6.000 metrów bieżących kloców jodłowych obrobio- 
nych *'hı Ctm., 
4). „ 1.600 metrów sześciennych drzewa opał. bukowego. 
Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone 
w napis: „Oferta na materjał drzewny dla kopalń Borysław 
skich należy wnieść najdalej do dnia 28. grudnia r. b. go- 
dziny 1Żtej w południe do dyrekcji Galicyjskiego Banku Kre- 


2) » 


'dytowego we Lwowie ul. Jagiellońska 3, — równocześnie zuś, 


jednak oddzielnie, złożyć w kasie Galicyjskiego Banku kre- 
dy:owego, wadjum w wysokości 10 pre. wartości oferowanych 
mate jnłów. 3 s 

Oferty mogą być wniesione na w.zystkie pozycje raj 


lab każdą oddzielnie. 


Szczegółowe wykazy dostawić się mających materjałów, 
tudzież waruuki dostawcze mogą być przejrzane w biurach Ga- 
licyjskizgo Banku kredytowego we Lwowie, lub w zarządzi: 
kopalń bankowych w Borysławiu. 


Lwów, dnia 12. grudnia 1882. E 
Dyrekcja. 


Przedrnk nie bedzia płacony, 8752 1—? 


Bliższej wiadomości udzieli bióroj$ 
t|Wgo Józefa Breuera, ulica Kazimie- I% 


Polak, mówiący choć trochę po nie| D_DEGOCO+OCOOCOCOCOŃ 


- lub mauczyciel języka włoskiego, 
znajdzie pomieszo enie w domu obywa- 
Zgłos: enia przyjmuje 
przez grzeczność właścicielka domu przy 


ZIBRKWRRANNKZIE RARRRURNNKKKE 


Zakład chown% 


w Radłowicach. |% 


3 Masę do zapuszczamia podłóg i lakier 


Wszelkie farby suche i olejne do malowania gotowe, lakiery, w zapasie i rozsyła takowe zamawiającym za złożeniemi 50 ct. od toku — 14177 w Zteczowie. 8 £ 
3È farby w tubach i płótno malarskie, farba piórówa i czernidło Josjio Pojtanaze KĘ ATE p0óEInuja bowiem czytelnik noca e adie 


RAWNRAKRRAARKKNRKKRARERE 


pN | 


Riealność 000000 


Na Gwiazdkę |! 
wydała księgarnia 


Seyfartha i Czajkowskiego 


we Lwowie. 


| pamigtnik Many. 


Opowiadanie dla dzieci 
przez 
CECYLIĘ SA8-ŁADY. 


Nauczycielka Niemka |: Ważne uwiadcmienie 
rodga 3 Bilska młoda który, ett dla P. T. : Pań! 
a8 i 2 lata Seminarjum przytem ndziela Pracownia sukien damskich Wand 
: OŚ y 
także naukę PAE aet i gry naj y, Badkuwskiej v Przemyślu, 
sPosiąda thłubńe świadastwa. 1 W JOa zaezczy”: ogiajmiĆw? 18 „podejmoje się 
| . byczy sobie być umieszczoną w krajej uczyć kraju w pół godziny, osokę cał- 
Jub za granicą. 4193 1--8 Kiem nieumtjącą tegoż, za pomocą wiel- 
M - kiego arkue: :natematyczuego, najnow= 
.|3z6go wynalazku, wydanego moim nakła- 
Niemka z Lipska dem; tak, ża 4 ten arkusz i stosowne 
w średuim wieku, uczy do szkół wyższych do tego objaśnienie, może osoba całkiem 
także: język angielski, - gramatykalnie, ipie rinine kroju, krajać odrazu z ma- 


Prenumeratę 


całorcozną w ilości 3 złr. na pisma ; 
lit Jadowe X jest z wolnej ręki 16 sprzedania 
Aa E $ wiadomość u kasjera teatru hr. Skarbka 


J które każdego czwartku naprzemian 3 
wychodzą, nadsyłać należy pod a- £ 


i „Wieniec: i „Pszezóka, | T 
jj dresom : Administracja „WIEŃCA* Ẹ i) 0 najęcia 


| Akademi ka 1. 8. Prenumera- E|prZU ulicy Pańskiej, l. 15, l. piętro 
ł 


tak niska, żeby umożłebnić i niezbyt za- 
meżnym osobom, aby tak dla przemysłu, 
jakoteż dla swej własnej potrzeby mogły 
sobie zrobić porządnie i prędko ubrania 
w domu, bez narażsnia się na wielkie 
koszta, i zawsze według swego upodoba- 
w każdej |nia, — Tukże zaręczam, jako fachowa w 
168 1.5 |itym zawodzie, że ptaniki, krajaue podług 
tego arkusza i opisu, leżą jak najlepiej. 
o Takowo arkusze wysyłam ze nade- 
ałaniem -należytości przekazem pocztowym 
lub za zaliczka, 4144 3—8 


wnica, stajnia i wozownia; 


Borowie żak i” ot z e zA : c ie zł 1.50, konwersacja, ręczne roboty. terji, bez żadnych dotycnozas używanych 
a ORIA KALENDARZ W oas j3 ARR 2 meczach 4199 1-3 | Posiada bardzo dobre świadectwa z|przyreąGów i form. £ 
(| na r. 1883. ge 1-? Kl pokoje, salen z balkonem, tych domów, gdzie bywała. / 4193 1==3|\ Arkusz taki z osobnom objaénieniem 
8 : i przedpokój, kuchnia, strych, pi- .00O—0Q000:6 _ Bliższa wiadomość w biórze kosztuje tylko 8. złr., a to dlatego cena 
TEODROS Fa 

-= ? Z 


Jalii Witoszyńskiej, 
Rynek, 1. 28, we Lwowie. 


dzić będzie eo środę w Bytomiu (Beuthen |— a: i 
O.-8.) czasopismo pod. tytułem: Chmiel 
dawny. nawet zepsuty kapija, 


Goniec Gòrnosziaski. lilości za gotówkę 


Arnold Rar, 
we Wiedniu, IL Kolowratring 9. 
spedytor dla Ameryki. 
niwic, u na tak ważnym i opuszczonymi W dobrach Rawskich 
posterunku. — Cena kwartalna wynosi > 
jest do wydzierzawienia 


Zaproszenie. do przedpłaty. 
Z dniem 1. stycznia 1883 r., wycho- 


ZES Si żak 


Za l zł ZO ct. 


e a a 
wysyła się 2 tury Wulców, 2 Mazurów, 2 Ka- 
dryiów, 1 Kołomyjek — 2 Polki i 1 Polonez 
Razem I0 zeszytów tańców 
ulubionych kompozytorów jak Tymolski, Maduro= . 
wicz, Lipiński, Rakowiecki, Panhans itd. 
zaś za © złr. w. a. 
podwójną ilość, więo 
20 zeszytów tańców. 


Również na nadchodzące święta i 
karnawsł polesara 


swą "pracownię 


sukien damskich i ubrań 

z dąitecinmych : 

przyległy do miasta Rawy ruskiej, wfm > a. md 

wraz z gorzełnią, od 1. lipca 1883.|ratami nsjnowszego wynalazku, jako to: 
Bliższych ` szczegółów  udziel|sparat: do robienia dziurek guzikowych, 


lozłr. w. a. 


stanisław Przyniczyński. 


4189 1—3 . Bytom (Beuthen o. S.) Prasy. A O l W ar r k 
NE o mccoccaicanocno EE | ch 1% ; 


aR BASIE rue zee iiomo. ZAOCZNA 
Chustki %2neikow=' 


włóczkowe i prawdziwe. Hi- 


malaja, 4025 2 ? M pancelarja centralna książąt Sapiehów aparat do wyszywania moduych deseni, 
ADRES : FI ik kolorową i białą, $ y tipia R € 4 kir. Ą odrazu w ozterech kolorach i inne do- 
rlane ę różnej szeroko ści, gae: tychczas nieznane aparaty, przeto jestem 


w bénie najłepiej zadowolnić sano- 
wne P, T, Panie, przeto tnszg nadzieję, 
że Branńowne P. T, Panie ecenig mą rze- 
telną prasg— i zaałużę sobie na łaskawe 
ich zaufanie. 


Barchan RY JIA A i 
Pończochy, *y petki i poń- 


czoszki  dziecinno 
w różnych kolorach, wełniane i 
włóczkowe, kafta iki, spodenki, ka- - 
mizelki, spodnioe, kamasze, miteńki 
z włóczki i sukłenne, 
Unchrmiry, Tybety, Terna, Atro- 
va, Pikę i Ryps gg wełniane, 

ozarne i w kolorach , — poleca 
w wielkim wyborze, w najprzed 
niejszych gatunkach, 

i za sumienną cenę pod gwarancją 


Handel płócien, bielizny sto- 
towej i towarów mieszanych 


KOWALSKI MEYER 


Lwów, Rynek, liczba 86. 


Gubrynowiczi Schmidt 


Aet Nauri 
kroju damskiego 


wraz = Kkompletnem wWy;-|-,,>dmiast,. hanoi doklad 
kończeniem sukni, Zatyopainap, _padesaniadą ace 


WE LWOWIE 
Skład i Wypożyczalnia nut. | 
(pod zarządem Karola Wiłda) 
ulioa Akademicka L 8. 


Tamże na składzie : 
Najnowsze operetki i tańce na karna- 
wał 188:[3. Katalogi tych ostatnich na żąda- 
nie gratis franko, 


i | we Lwowie ul. Akademicka 1. 3 WWĘ | 


Taniej jak we Wiedniu! 
ropmppog m gef former 


Wanda z H. Rudkowska. 


w Przemyślu, ulica Mnisza, 


Prima kielskie bydlinki 


——|największe, w najtłaściejszym gatunku, 
wysyłam: poóztą, wolne o+ opłaty, 
za pobraniem, skrzynka 40—45 sztuk 2 zł. 
za % skrzynki 0 35 et. taniej. 
ALTONA pod Hamburgiem. 


3649 1- 3 Edward Mayer, 
następca A. L. Mokra. 


Wachlarze-Occasion 


l d S h pyszne podarki 1—2 
zy or H Opper na Gwiazdkę i Nowy Rok! 
1 3 WIEDNIU Vi. a i 4 
Wildprethandlung 7 "Montori i reperacje zajtaniij. š 
Lwowie lub w Biurach powiato- Linz, (Ober-Oesterreich). 
wych tegoż Zakładu: w Tarno-| Wysyłki kołeją lab pocztą po- 
wie i w Mielcu. 4182 1—glżądane bez pobrania. 3507 1—3 


na dole: 


KWICZOLY 


kupuje, płacąc za parę 20 ct., 
z każdej stacji kolejowej 


py a PT” WEWN" Szprycowane 
B 5. BAB = E, ghygieniczne 
J- BR A A niezawodnej 


Do sprzedania 
w Mielcu, komyletny, w do- 
brym stanie znsjdnjący sę apa- 
w; Sul a > W, # pobiegająea, ja- r z 
tyne, które leczy bez zadnych inuych najduje slę we wssystkich apte- rat gorzelniany z miedzi 
E na kuli siema |; z Paryżu u p J. ak O, wj plica tiohelien; w: |wraz z wszelkiemi potrzebnemi 
wowin w aptekxch pp. Krzyżasowskiege [obok Brygidek], Mikolaacha i Z. Ruo- i i iami 
kera; J. Nahlika; w Krakowie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach u |PTZJ borami A parzędziami. i 
Golichowskiegu. Bliższej wiadomości zasię- 
gnąć można u Dyrekcji Zakładu 
kredytowego włościańskiego we 


jskuteczności va 


Skład fabryczny 


$ Farb, Lakierów, 
i handel materjałów 


ZUBWERIEANIE 
poleca na seżon zimowy: 


we Lwowie, Rymek, liczba 29, 
> Śrót, lotki i kule; C. Russa uniwersalne smarowidło do 
skór: tłuszcz do butów i skur juchtowych; C: Gieschwindta śre- 
3 dek ochronny przeciw p zemakaniu podeszew; najlepszy Szwarc 
do butów; lakier do skór; podeszwy korkowe do wkładania 
x 
BÈ 


Pierwszej jakości 


-delikatne śledzie tiusto 


Tm | AE AA T EE LAT FEOStSCE | 
Towarzystwo. wzajemnego kredytu bez ości w sosie tomstowym, win- 
nym i musztardowym. 
we LWOWIE wybornę marynowane śledzie zawie 
przy mi. Halickiej 1. R3. I. pięiro ' jane, 
prawdziwe chryst. anchovis, 


ma wkladek oszczędności po ©' losem? t ia po aja wasi 


Binro otwarte sodzigů oprócz niedziel i świąt, w. godzinach odra * romy 1 5a; 


i we Wiedniu Florisdorf. 
| S$” Poszukuje wię ajentów. 


2761 779 


Najti ńsze pisub ludowe 


CHATA I NOWINY 


wychodzić będą w roka 1883, jak dotąd, co czwartek na przemian 
w Drukarni Ludowej we Lwawie. 


Wa święła!| 
“towary korzenne, 


Yi — ta, 


w buciki; sznury bawełniane do zatykauia szpar w oknach i 
drzwiach; kit i gips; jak również bibułę białą i szarą do okien. 
Równocześnie poleca do użytku domowego: 


ka 
; ; Zawierać będa. Żywoty świętych i znakomitych ludzi, opisy podróży, 

z „wlasnego wyrobu ; > » y Ea 7 wiadómiyoj 2 hisori polskiej a a rf wieze wad oi! naukowe, 0 - -=g wina F 
szczotki do froterowania , mycia podłogi i naczyń kuchennych ; sprawa h krajowych, « gospodarstwie, rady lekarskie, wdstniónia rogii: sustrjackie, krancuskie i inne, 
szczotki do butów, czyszczenia cylindrów do lamp, do zamiata- zeń i wiadomości -politycznej wreszcie drobne wiadomości, RL szarady. b oraz 
nia , ręczne do zmiatania prochu; szczotki i miotełki do sukien, Całoroczni ,preamerątoro wie / obn=tych pism otrzymują bezpłatnie droži 
sodę i mydło do prania; krochmal brylantowy  połyskujący, rożdże ciągle Świeże, 


66 
Malendarż „Chaty. , polaca najtaniej 
Cena prenumeraty Ohaty i Nawin (razem) wynosi: 
w państwie austrjackim © złe, 50 zt. ) z przesyłką | HE BI d el 


ky niemieckim % „0 , (6 marek: ) ocztową | R a 
. biegłych p . „Jana: Kordeckiego 


pszenny, ryżowy i najlepsze farbki do bielizny, szablony; atra- 
ment chemiczny i wszelkie inne do pisania; lak do pieczętowa- 
aa nia; Smölke do butelek; szpagat i papier pergaminowy do ob- 


wiązania słojów z konserwami. Roczniki w tomach broażurowamych z lat ubiegłych posiada Redakcja 


d i 3 
drukarskie; kwas karbolowy i proszek do desinfekcji; karki i Pop PO aot Z ARŻĄ TA 


maszynki do korkowania; gąbki, bronzy I pędzie każdej wielkości, 
zawsze w najlepszych gatunkach na składzie. 


ać Szczegółowe cenniki na żądanie franco i gratis, 


3857 10—24 H. Latour Co. 
(Care. blanche) 


| € flaszek zł, 18 a. w, 12 flaszek zł, 33 a w., 60 flaszek zł. 150 a. w. 
z opłatą oła wra: z opakowaniem z głównego urzędu cłowegu we Wiedniu 


Pb & J. Simon-Sieglitz. 


Weinhandłang Hofliet"ranten 
we Wiedniu, I. Renngasse 6. 


ccc 


alic. Bank kredytowi 


Szampan 

w cenie 

pap” dawnego. cła 
Jak długo zapis 

wystarczy !! 


ERKKKKRKNKKRRKUNKRKKRKKKNNUNNRKKKA 


| 


- Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. Przyjemne dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego smaku, należy do rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
każdem jedzeniu. 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


wydaje od 16. listopada /1882 począwszy 
4% asygnaty kasowe z 30-dnioweny. wypowiedzeniem, 


| asygnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem. 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 


w cukierni u P. Rotlendera iw magazynach win: 


Export.: Cie Propre du Vin deSt-Raphael, à Valence (Bróme), France. 
W aptece p. Nahlika we Lwowie. 


I TSCHINELA 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu bądąóe +... 5 


4), asygnaty kasowe 


z 30-dniewym terminem magą być bez”mpoprzędniggo wypowiedzenia %amienione na 
4'. proc. z 60-dniewym temminem i w tym cela należy tagowe do. wymiany kasie 


galicyjskiego Banku kredytowego we Lwowie 


| E 


4 EA 


oSZCZĘdNOŚCI. 


„ Jedyna czysta i dobra do- 
mieszka do kawy arabskiej, 


Każda paczka zaopatrzona | 


ul, Jagiellońska 1 3. przedłożyć. 


jest tym wizerunkiem i proszę D yre cj To 
na to baczyć. 4163 1 9 Przedruk nie będzie opłacony. EE: e AZ dA 
sr” 34 „PRWÓŻOE LR AMY. Rie wiz 4 


Do nabycia we wszystkich 
większych handlach we Lwowie 
i na prowincji. 


. e 


OLOCO 

Magasin- Au bou Marché? 
Podarunki na Gwiazdkę i Nowy.rok; 
dla mężczyzn i pań każdego wieku. * 


Najnowsze lowary bronzowce, 
U a to: garnitury pisarskie, fajczarnie, miseczki na karty wizytowe, 
i podstawki na perfumy, kubki na cygara, torebki na tytoń i t. p 
| Kowary z Grzęwa, 
a to: przybory do pisania, przystawki na papier listowy, koperty 
i przybory, kasetki na robótki i kosztowności, kasetki na cygara, 
praski do kart, szkatułki pisarskie, kasetki do gry w karty, stoliki 
fajczarskie i t. p. 


Bczenośne 


motory parowe 


z przyrządem do opalania (Vorwirmer).najnoy/- 
szej konstrukcji buduje fabryka maszyn 1» 


F. X. KOMAREK, 


we Wiedniu, Hungelbrunngasse 15. 
Pa'owiska exntralne, powietrzne, parowe, wodne 
1 kombinowana, pałowiską miejscowe za pomocą 
pieca wentylacyjnego, urządzenia do obsuszenia. ! 
Cenniki i kosztorysy gratis. 4 


erae, J.e PSERHOGFER, ongiaz, 


3 " 
dawniej zwano pigułkami nni werzelnem zasta JĄ RR 
Pigułki krew przeczyszezające, na ostatnią A w R tego słowa aen Ay, E 
istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tyniącznych wypadkach ewej cndownej skutecz- 
Ml ności. W najnporczywszych wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów nadaremnie używano, nastąpiło w skutek 
M użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. Pudełko = 15 pigułkami 21 ct., rulon z 
| 6 pudełek I złr. 5 ct. przy wytyłkach niefrankowanyc: za zaliczką I złr, 10 ct. (Mniej jak ru- 
Mon nie wysyła się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem. 3 
J aF Weszła mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odzyskanie zdrowia po przebyciu rółno- 
IBM rodnych i ciężkich chorób, wyrażają awe dzięki. Każdy, kto tylko raz tych pigułek spróbował, zaleca dalej ten 
I środek. -qat Przytaczamy niektóre z tych pism dziękczynnych. 


Waidhofen a. d. Ybbs, d. 24. listopada 1880. | Bielsk, 2. czerwca 1874. 


W E norton mie Sade — M narad Wielce szanowny pania Pzerhofer | Pisemnie od sio- 
WE OOADNAREDIE zoan loka p 1 bie i od wielu innych, którym ypańskis pigułki krew prze- 
imoroidy i strangurję, leczyłem się u lekarzy, lecz wszy- czyszczające" do wyzdrowienia 'szę przyczyniły, mąm za» 


PACAN R A 7 ij e szczyt Wynurzyć panu największe podziękowanie. W wieln 


JPN CANA 


| ae ę: Mu + > słabościach udowodniły pańskie pigułki cudowną skutecz 
Francuskie towary uzklanne, AN TIQ: ZE Etek rola nę olit) Nantagit aapebay brak anožyta, a | nkć lgznizą tam gat wile” innych, Śrofków nie po 
a to: fiąkony, wazki, miseczki na karty wizytowe, kasetki na kosz- 4 rA BO kiogo sł i utrudnienia w organach oddechowych tak | mogło. Przeciw krwiotokom n kobiet, nieregularn:j men- 
towności, damskie bombonierki toalet i | x | E : s rg „|atruacji, parcin mocza, drażnieniu, osłabieniu żołądka i 
wności, damskie dbombo etowe i t. p. | W W dalece, że sią zaledwie na nogach utrzymać mogłem. Zro Cee a żołądkowym, zawrotom i wielu innym chorobom 
Kowary skórkowe, 3 z ii pa" użytek z pęt EAA PE ia pomogły te pigułki gruntownie. Z pełnem zaufaniem u- 
sM, pa w F i 3 ; M krew czyszczących, wyznać muszę, że się z moi A 
a to: kasetki pisarskie, teczki pisarskie, albumy, necesery do szycia, z loe Ay YOR ) 5 i aha -PEAR Z togo Sd oa Are: dosyć głów | FToSzama 0 przysłanie mi 12 rulonów. Z poważaniem 
garnitury na rękawiczki, torebki ręczne , portmonetki, wizytierki, y ZU “a7 | E wyrażenia panu, że pańskie krów czyszcząca pigułki i inne Karol Kauder. 
b tabskierki i t p ? $ + = SA wzmacnisjące | saga m:go podaja na dł uznania, PADY, i f 
Wi í au 7 a 25 FG a z jani nger. Wielmoż nie | opuszczeni szystki 
| Towary pluszowe, ` | ZB e a E LEDERE 1 pobita eor 
a to: albumy, kasetki, necesery do szycia, teki, cacheńez, skar- | SEAN or aka pigałeb które u mnie cuda | PAISAm na odmrożenie, który w mojej familii kijka za- 
petki, rękawiczki, ogrzewacze pulsów, chustki wełniane i t. p. l, Bauern- Wien 4 zdziałały. - Przez kilka lab cierpiał»m na bole w głowie i paz „łych ran, | ady. Z odmrożenia REC 5 
R po różnych cenach. -ÆG markt OE ENS jotaa, afpa seit jaa „pi 10 piggt a kaada łądkym, leczy PAL O pałę 
: 7 4 Í te mię uzdrowiły cudownym sposobem. Z wdzięcznością |, à peat KĘ ati 5h A "BE moż 
Zupełna wyprzedaż zabawek Nr. 1 Ż || rome o przglnie mi ranka WEOL Irenie 
= , A ) , y 
dla braku miejsca w lokalu handlowym. z w „ię pd Piszka 13 mar 1881. | _ Andrzej Par. |z dniowem używaniu wyleczyłem się z długoletniego cier= 
k g M 
Z | Raycko, 22. listopada 1879. pienia najzopełniej, z którego to względu w kółkąch mo: 
esmarky U Illes, A t Wielmożny panie! Od rozu 1826 po przebyciu dwu- |ich znajomych pigulki te nujmocniej zslecam. Niemam nie 
4101 1—? przy placu Marjachim K 22 iotniej febry, byłem nieprzerwanie chory i niznący. Bole | przeciw temu, ażeb?ś pan kilka tych słów nie egłosił pu- 
i W. Princip der F : Solid d biilig bei A hl z 3% w krzyżach i w bukach, odbijanie, wymioty, największa | bioanie, lecz bez podpisa mego nazwiska. Z poważaniem 
p” nincip der Firma : una Dung bei grosser Auswahl. xe BA os ałość, go ozka z bezsonnością były codzieunemi dole- Wiedeń £0. lutego 1881 U. v. T. i 
I per Moter 6 W. Gulden 5 „i CY pr. mego RR | 8 przooiag H R. Patka zk 
sf : : SA ra ekarzy, międz mi dwóci: profesorów fakultetn 
Taffetas, Faille und Grosgrain  1—5 %7 > MedyGziegć we Wiedniu, Toz westi recepty brie |  Esney 17 maja 1874, 
i z Surah (tout cuit) und Foulards: 2—4 SE S skuteczne, cierpienia się pogorszały, dopiero 23. paździer- Wielmożny Panie! Ponieważ pańskie „krew przeczy- 
Fabryka pierników 1 sucharków = 2 LV Atlas und Satin merveilleux 2—5 A EB nika r. b. ME mi ogłoszenie w oczy o pańskich cudo- BĘ EH Sk zt bak U przez Ee 
á ; ; s Š wnych pigałkach, które na zamówienie z pańskiej otrzy= | na chroniczne bole w żełądku i reumatyzm w caton 7 
I_ © Z Y R S K I E Gi O z Haupt Niederlage i für Qesterreich-Ungarn $ SM ma en ptaki i podług przepisu przez rowek i nietylko do zdrowia przeprowadziły, leoz nadały. jej mło- 
JARO p_4 Echt englische P atent- Velvets 1—4 W (2) walom. Obecnie pomimo podeszłego wieku mego, jicząc T0! dociang siłę, nie mogąc oprzeć się naleganiom innych, 
p w JAROSŁAWIU FS Deutsche und Lyouer Seiden-Sammte 3—18% lat, odzyskałera s łę i zdrowie najzupełniej tak dalece, jak | cierpiących na podobne choroby, mpraszam o ponowne 
premiowara za swe wyroby dyplomem pochwalnym 1879, medalem rząd - Z © gdybym się odrodził. Przyjm pan moją najżywszą wdzięcze | przysłanie 4 rulonów tych cudosnych pigułek za zali- 
wym 1879, dażym medalem srebrnym 1880, nagroda państwową 1851, je- 8 I S ność za przysłanie mi tego cudownego lekarstwa. czeniem, Z poważaniem 


å Tr (Dorsch), przez W. Maagerā, 
Amerykańska maść gościowa, ra 17] ki, Tran z wątroby prawdziwy, starannie CZYBACZONY: 
jąca, bezeprzecznie najlepszy środek przeciw A” cho- | _ wybornej jakości. Flakon 1 zł. $ rĘ 
robom gościowym i reumatycznym, jako to: ałacościom ; S TOBZO n u= 
W atego pacierzowym, raśliw w członkach, ischias, P roszek Hf, dad POCERŁU SIĘ NÓJ. sama pot, a 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, strzyka- | przezto i nieprzyjemny odor, konserwuje obuwie i jest 
nin w nszach itp. 1 zł. 30 e. zupełnie nieszkodliwy, Cena pudełka 50 ct. ' 
J ©. k uprz. J.G. a.a. L4 Laa przez Georzgó, od długich lat 1 
| Anaterynowa woda do ust $ pa” ponme: Pato pectorale; gyre pE Waon « lepacych 
chnie znana jako najlepszy środek do koncerwowania zęe i najprzyjemniejszych środków pomocnych przeciw za” 
bów. Flakon ł zł. 40 vt. i fogmieniu, kaszlowi, ohrypce, katarowi, bolom w pier- 
E i’ do ÓG dr. Romershausena na wzmocnie- | siach i płucach, uciążliwościom w chrtani. Pudełko BO ct. 

seltcj. aö ÓCZ nie i utrzymanie wzroku, Oryginal- = IL niaód AE MA 
? 1 g r 
s nz flakon po 2 »ł. 50 ot. i 1 zł. 50 ct. AGGA Pomada tanochinowa Paki sh pk 
SA Chińskie mydło toaletowe, zomóadiy SAO jako najlepszy środek na porost włosów i użygana przez 
J po udyciu tegoś, skóra staje się jak aksamit + ka toto SROGdBI, 
j j f at rze% profesurę eudel 
r ar a SELERA PO ee Te bardao wydane) Plaster UNIWETKALNY zę rasys uderzenia e 
m CNN nans brodok domo. | kłucia, brzydkim czerakom . wszelkiego rodzaju, nawet 
4 Fiaker-Fulver, Tipi d Oti eu Ypos zastarzałym, a ciągle odnawiającym się wrzodom, WYZo- 
kaszlowi ku emu itp. Pndełko 35 ct í '| dom gruczołowym, na dzikie mięso — zranione lub za- 
Bo AJ SZ - - palone piersi, na odmrożone części, gościeć w nogach i 


dynym medalem 1882 i srebrnym medalem w 'Tryeście 1882 poleca 
całkiem nowy sortyment sucharków 


Jarosławskie „wianuszkśić 


jako przewykorną przekąskę do herbaty, win, czekolady itp. które Sprze- 
d'ją się w rulonach po 20 sztuk za 20 ot. 

PIERNIKI KONFITURAMI NADZIEWANE po 2ct., pierniki w paczka h 

i na sztuki, BUCHARKI zastępujące biskwity angielskie, BISZKOPTY 

pieczywko, FAGURRI DO UBIERANIA DRZEWEK w bogatym 


wyborze 2 sztuk za 1 ct. jakoteżś od 1 et. do 50 ct. i wyżej. 
i Powyższe wyroby przy dłuższom leżenia nie traca sa ego doborowego smaku. 


= Seiden-Pliisch für Besatz und Jacken 3- 
w Seal-skin Mohair ) 60 n. 130 cm. breit ( 6—3%0 
= Seal-skin Seido ) tür Mäntel ( 


w in allen Farben , gestreiften u. carrirten Nouveautes nnd Broca- 
ten am Lager. 


Nur NTT GTOFER ie tein m ) 
oe Y ene Specialitkten)8 Z ) . 
 schwarze OLLEN in Cachemire SE a) 1-7 


n. Fantaisietofta 
Grosso Muster Collectionen werden umgehend u. franco versendet. 


Effectuirung der Aufträge per Post Nachnahme. „En Gros* 
entsprechender Sconto. 8495 3—6 ŚĆ 


a a Aa a Aa a a a a a Aa a Ag ag a A INAN SNA NNN NNN NNN N a A 
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Do nabycia we wszystki o h znaezuiejszych handlach korzennych 
Lwowa, Krakowa i prowiacji, + y 


Zamówienia załatwia fabryka bezzwłocznie. 


KRRARANANA 


4116 1- 5 


UZYWA 


LAU 


god aane Piotra Nikolascha ° zęcowośe i 


m PY r OWkEE | 9 cia iaą R REJ EEEE A A z R I a a e J. Pserhofera, znany onni k. Słoi 
5 L: > z : 6 na odmrożenie a J| tym podobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 60 c. 
Olej rybi z miętysa Dr. KAROLA MIKOLASCHA || Cukierki słodowe wlasne i $ paron. <a przeciw rafóm ppwlkiego piao róg] ar zc | GG] orsdceyczozcjąca, IAA: 
świeży, nieczyszczony i niczem niezaprawiany Hisz ańskie wina leczni Z CUKIERKI MCHOWE chodzących z odmrożenia, jakoteż przeciw nad.r zasta- waza czę "A JACA, Bullrich, 
dla togo bi de) dja daisoi skrofalicz. p cze przeciw kaszlowi, chrypkom i bolom gardła. S rzałym ranom i v. p. Słoik 40 et. szoł va EP do wać pcie Ker, zr 
nych i ną piersi cierpiących. 80 ot. || nanane za wyborne i ówiadwctwacai Wnych prof Pigułki antikataralne Bi esencia życia ("ge Tropton) przeciw zopsutemn | Pó i i żoł adze, h 
dok :  Biesi i Eene 5 3 Esencja życia g łądkowi, zł trawieniu, bolom | bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, hemo- 
Kawa homeopaty CZNA „ali, Aamir wiatę Re Kani Dr. VOSSA SH w »podnich częściach ond wi Ikieda rodaka, wyborny | Toidvm, ratwardzeniu itp. Pakiet 1 zł. 
zę © sg. room pk gi a oe. STY KIM z maia aale no "e > utrzymuję bądź na skłaosie, lub dostarczam takowych na Żądanie rychło i tanio: 
o, Strze 3, iecziego, Bto- ży Wszystkie francuskie specy r X ? 
SE Soe AE j Mowi 60 ct. -i rę i Macieja Jakobowakiego wyszoze l 1o- Frawd SULKI MOBISUNA KO S$" Wysyłki przez pccztę na kwoty niżej 5 zł, tylko ša nadesłaniem należytoś:ł przekazem, przy 
U ne przez profesora chemii dr. Radziszewskiego , PRN 1T, ke: większych zamówieniach także za pobraniem. 
Najlepszy - gb cery Piwo, zdrowy i TOSA RI isc í SO chi | Prawdakog ha pęt Pia 3 Większa część wyżej wymienionych specyfików jest do nabycia we Lwowie w apt. Z. Ruckera: 
pożywny nagój dająca, pakież 10 ct. ś szpańskie wino chinowe a E ES 7 AEE a p eap Parii" pa) oo uriztu + 
CZEKOLADA HOMEOP ATYCZNA laj z ku wzmocnienia. PROSZKI SRIDLICKIE e mw EO 
doskonałej jakości bes praypraw 8| Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste || """*5 wyrobu żadnym innym nienstępujące | 
cała paczka 1 ał. 58 et., pół paczki 75 et. a prasoiw zubośeniu krwi i nerwowym chorobom. | WÓDK Hina at pudeikog = post 
Makao w prosku odłaszczony ||-| | HISZPAŃSKIE zprowij ce Gda TAk apo 1 et 
pudełko 70 ot, pół pudełka 40 ot. | wino pepsynowe omysta 1a flaszki 60 ct., '/, flnszka 1 zł, meialfreies= 
Mleko zgęszczone szwajcarskie È przeciw upośledzeniń trawienia, z solą według przepisu W. Le _' flaszki 70ot. Prinzessen 
i) gmakomity środek y dla deiei : HISZPAŃSKIE osła flasrka zł. 1.20. 
pueska 88 c $| WINO PEPTONOWE Woda salicylowa I proszek salicylowy 
Nestle'go proszek dla dzieci ||Ź| przeciw wynędznieniu w ałabościach uporozy- || do net, najlepsza środki do konserwowania sg- 
r S, wycb, pokarm wprost w krów przechodzący. || bów i przeciw nieprsyjamnej woni n ust, flasz- 
zastępuje vo „pokarm matczyn 5 Hiszpańskie ka wody 60 ot., pudoiko proszku 80 ot. i 1 sł. 
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIFA  |*| WINO BUHBARBAROWE |, POMADA ALKALOID 
; przeciw katazom żołądka i kiszek. najlepsza pomada do włosów, wamacniająoa po- 
ca. aa porse draia SR a hrie Toż Rn 4 j witanya Piotsio róat i watrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct. 
, a p al sanmo , yże = ————— —— 
str. 2.75 1 5.80. rów i łukarzy za najlspsza usnano = WODA KOLOŃSKA ds 
TAPIOCA-P. GROUŁT Dla chorych 3 gehoniwalescantóios -- || J'Y Bieinyao połowy mulejęo faażki BO otsi Èr 
, MAd poking sap dająca KONIAK GRANDE CHAMPAGNE | PARFUMY francuskie | 
paoska 0 et. ówierć litrowa bntętka 1 zł 80 et. własnego napełnienia, 
Extrakta słodowe WINO TOKAJSKIE STARE || "VP" wanego wyra 7 
z różnych fabryk np. Scheringa, Liebego, Lof- Świeró litr. bateliia 2 zł. 50 ot. Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 


ulejem rybim, wapnem, a ad o ga, || WINO MALAGA stare Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 


olejem rybim, wapnem, żelazem po 60, 90 ct. 


i 1 złr. świeró litr, bntelka 1 zł. 20 ot. Godziembima Maliszewskiego 
Woda do óćcz Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów przeciw reamatyzmawi i gośćcowi. 

ROMERSHAUSENA ćwierć litr butelka 1 zł. WODA DO UST ANATERYNOWA 

fiaska zł. 1.80. PLASTER na NAGNIOTKI Boxteryera || Olejek u sosmy Pinus Pamilio 

© è i ; SOSU si 
Morasa płyn wzmacnia JĄCY K > kal z aż 4 . - do ainia w Powics flaszeozka 80 ct. 

włosy rowianka zawsze świeża Glycerynowe wyroby Sarg'a 

pół flaszki 80 ct., cała 1 zł. 2) ot. szkiełko 1 zł. 20 ct, różne mydła, kremy glyceryn. i czysta gliceryna. 


a Oprócz wymienionych mnóstwo innych środków leczniczych, ` przyrządów chirwrgicznych i materjałów., 4 
Bog” WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekonwalescentów zaajdują się na składzie wo wszy- 
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krukowa, tudzież we wszystkich krajach koronnych. 


Fantasio k Blumengë 
te: 


wa na Licrwssy à najwyborniejszy orygi- 
nalny wyrh c. k. uprz 


Pieców 


do regulowania i 
napełniania 


R. Geburth, 


c. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia 
we Wiedulu, 
YIL, Kaiserstr, 71. 


Ilnstrowane cenniky gra- 
tis i franco. 3679 5—25 


Pierwsze ciąpnienie już dnia 2. stycznia! 


| Rocznie” |. 2. stycznia, | 
trzy 
| ciągnienia. 


«Główna wygrana b araor] | 


z. 200.00 


M wal. austr. 


== Najmiższa wygrana 12 zł. podnosi się do 20 zi. SE 
Oryginalne losy scisle podlug urzedowego kursu codziennego, 
Pojedyncze losy na spłaty w 5. kwartalnych ratach po 3 złe. 


Natychmiastowe prawo do gry już w pierwszem ciągnieniu dnia 2. stycznia. 


bilety wizytowe 
- litografowane 


100 szłnk 1 złr. w. a. na kartonie zwy- 
kłym, I zł 5) ct. na kartonie doborowym 
ża 2 zł. i wyłej na kartonie 
tk zw. słoniowym z fabryk (angielskich). 
Pismo nadzwyczaj piękne wadług wszel- 
kich zasad keligrafi, angiel kiej i włoskiej, 

Bilety a la minute pięknie wykonane 
(pismo drukowe czyste dałkiem nowe) od 
100 sztuk 50 et. i wyżej. 


Litografia Gazety Narodowej 
wo Lwowie,. ul. Sykstuska, l. 14. 


'Wechslergeschaft der Adminisiration des 
piir? POdBROBRĆ wow: 
Stefansplatz 9. 99 Wollzeile 10 i 15. 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gronas, 


a A np TOO omy = oaz Ra RRC 
_ Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. A .- Z: drukarn' „Gazety Narodowej * 
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